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Po uchwale Rady Bezpieczeńst,va 
Ziemia z pól bitew ---.--.--------------
żołn rerza polskiego z_a_l_e_c_a_1ą.._c_e_1_w_...y_c_o_f a_n_i_e_w_o,_i_sk_r _b_e_l_~_i_js_k_i_c_h 

GRUNWALD (PAP). Kilkuset 
członków brygad produkcyjnych 
- młodych górników, hutników, 
metalowców, wlókniarzy oraz 
przedstawicieli innych branż z-e­
bralo się 14 bm. w obozie nad 
jeziorem Mielno, by podsumo­
wa~ dotychczasowy rozwój so­
cjalistyczn.ego współzawodni­
ctwa, wskazać drogi }ego upow­
szechnienia i omówić zadania 
brygad w realizacji uchwal V 
Plenum KC PZPR. 

muje blisko 100 t.ys. młodych ro 
botników. zorganizowanych w po 
nad 10 tysiącach brygad produk 
cyjnych. 

W obradach ucz-est.niczył I. 
Loga-Sowiński, który na wstępie 
przekazuje ucz"'5tnikom ogólno­
polskiego zlotu mlodzieżowego 
w imieniu KC PZPR i CRZZ 
serdeczne pozdrowienia. ~ę:i~ 0:;.~ti::". Wojska krajów al rykańskich 

n~ ~~::io~e~u~t::~~r~e od- pomogą rządowi premiera Lumumby 
była Slfl wczoraj, na Starym 
Rynku,_ uroczystość zsypania 
symbolicznych grudek ziemi ze­
branych w naszym wojewó~z­
twie na polach bitew 11 ,vojoy 
światowe.i. Ziemia ta uświęc.0-
na krwią boj-owników spo 1 

Kutna, Sieradza, Brzezin, znad 
Bzury, spod Lowicz'a i z Pul'­
chna, z Diablej Góry i innycr 
miejsc _walki żolnierzy Arml! 
PolskieJ w 1939 r., a także wal\ 
partyzanckich z okresu okuoa­
cji. - _zo tala z.sypana do urny 
WOJe_wodzkiej. zaś jutro prze­
"\\•iez.10na zostanie do Warsza­
wy i tam na Placu Zwvcię~tws 
umiesz.czona w urnie, kióra bE'­
dzie wmurowana w . belisku na 

Współzawodnictwo pracy obcj-

Podpisano protokół 

Polach Grunwaldu. 
Na wcwrajszą ur.ocz.ys1 oś<:' 

przybyli m. in. I sekretarz IU. 
PZPR Miclta.Iina Tatarkówn.l' -
Ma,jkowska i I sekretan KW 
PZPR Stefan J 'lryszczak. 

Zebrnni minut~ ciszy uc7.cil; 
pamięć poległych z.a wolność ; 
demokrację. Następnie d"'lega­
cje zarządów powiatowyl'.h 
ZBoWiD przy wtórze werbli 
zsypywały ziemię z p::>szcze­
gólnych powiatów. 

Na zakończenie orkiestra woj 
skowa odegrała Międz.y•na„o-
dówkę. 

.J. P. 

Sytuacja. w Kongo i jej ech~. 
to nadal cz.ołcwy temat w pra­
sie całego świata. W tej eltwili 
główne zainteresowanie skupia 
sit: na rC1LO!ueji Ra,dy Bezpie­
czeństwa NZ i na oczekiwa­
nym w myśl tej rezolucji pr1.:y­
byciu sit ONZ do Konga. 

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa 
wzywa rząd b,<!.\gijski do wycofa­
nia wt>js<k z terytorium itepubhkl 
Kong<>la.ńskie .I, a. jedn<>eześnle u­
p<>wa.żnla se·kretarza geperalnego 
ONZ Hammarskjoelda. dt> podję­
cia w porozum-ienlu z rządem Kon 

Plenum KC KPZR 
omawia realizacją uchwał 
XXI Z.iazdu 

MOSKWA (PAP). Wczoraj Ple 
num Komitetu C.ent.ralnego KPZR 
kontynuowal-o na Kremlu swoj.e 
obrady. 

Plenum KC omawia przebieg 
realizacji uchw<J! .XXI Zjazdu 
KPZR o rozwoju przem~'słu i 
t.ransportu oraz zastosowaniu w 
produkcji najnowszych zdobyczy 
nauki i techniki • 

ga kroków. za.pewnfających temu 
krajowi niezbędną pomoe wojs·ko 
wą do czasu g<lY nar<>•l.owe siły 
te:r.pieczeństwa, dzięki wysOk<>m 
n.ąd u kongolańskiego k.o,rzysł.a.ją­
cego z technkznej pomocy ze 
strony ONZ. · będą w S'tan.le cal 
kowicie p-0dołać cla,żącym na n.Ich 
zadaniom. 

Tymczasem rząd belgijski nie 
przerywa swoje.i in(erwenrji w 
kraju i nawet kieruje do Kou­
ga dalsze posiłki. 

BRUKSELA (PAP). Na 
czwartkowym posiedzenrn pvr­
lamentu belgijsk]ego. który z~­
bral się dla wysluchania expo­
se rządu o wydarzeni ach w 
Kongo, minister spraw zagra­
nicznych Belgii, Wigny, zak»­
munikowat, że musi na~ych­
miast opuścić Brukselę 1 udać 
się na pilną naradę ministerial­
ną, ponieważ nadeszła wia:ic·­
mość że premier kongnl~n~kt 
Lum~mba skierowal wlaśnie ~n 
Brukseli notę o zerwa.mu stu-· 
sunków dyplomatycwyć:h mię­
dzy Kongo a Belgią. 

nierzy kongolańslcich". Pod ochrt1 
ną ~~adochr0oniarzy znajduje się 
również komunikac,la prO'ltlem 
przez rzekę K<>ngo. Tu I ówdzie 
do<::hodzi do wymiany st1'załów. 
W 0okoli·ca.ch lotni!'l<a pods·tołeczne 
go Ndj iii doS11,to. jak '' ę 7.daj„, 
do poważnie,jszych sta.rć, których 

o rozmowach 
polsko-indonezyjskich 

szczegóły nie są je-dnak znane. Ra WARSZAWA (PAP). H bm. w 
di-a brukselskie w czwartek wie- godzinach wieczornych pararowa­
czorem doniosłt1. te .,sytua.cja w ny zos·tat w gmachu Urzędu Rady 
F.<>ng.o o&iągnęła znów, jak się Ministrów wspólny protokól z roz 
zda.je, krytyczny punkt". mów prowadzonych między wlce-

Mówi si~ o .,7bornbaNlowainiu" prezesem Rady Ministrów Piotrem 
l\fat.a,di i o poważnych s·tarcia.ch Jaroszewiczem a pierwszym mini­
między żołnierzami kt>ngolański- j strem Republiki Indonezji dr. Ra 
mi a w<>.k'k<>wymi belgijskimi. den HadZi Djuanda Kartawidjaja. 

Eisenhower „pragnie" rozpatrzenia 
sprawy zestrzelonego samolotu RB-47 

przez Radę Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP). Według incydentu z amerykańskim samo 

donie.sień Associated Press, wj lotem „RB-47". Eisenhower po­
przysz!ym tygodniu oczekiwane nownic utrzymuje, że samolot 
jest posi-edzenie Rady Bezpie- ten został strącnny przez myśli­
czeństwa dla rozpatrzenia spra- wiec radziecki „nad wodami mię 
wy lo·tu „RB-47" w mysl wnio- dzynarodowymi". 
sku rządu ZSRR, który - jak . . 
wiadomo - ostro zaprotestował Prezydent _Eis-ei:l10wer opubl1-
pr7.eciwko temu nowemu aktowi ko~ał ·swo]e. oswiaclcz<:,nie w 
agr.esji. związk1;1 z wnioskiem ZSRR o 

Mówiac o znacz-eniu Grunwal­
du w dziejach naszego narodu, 
Loga-Sowiński podkro:Ja, że 
Grunwald jest jednocześnie do­
brą nauką dla tych, którzy no.­
dal n:.e porzucają my.~Ji o pocho 
dzi.e na wschód i chcieliby zmie 
nić ni-eodwracalną kartę historii. 

Nasz naród wnosi codziennie 
swój wkład w utrwalenie poko­
ju i ostateczne zwycięstwo socja 
!izmu na świecie, uczestnicząc 
wraz z innymi państwami na~ze 
go obozu w pokojowym wspólza 
wodnictwie z krajami kapitali­
stycznymi. W ten sposób najle­
piej realizuj.emy politykę poko­
jową. 

Partia na~za liczy szcz<>gólnie 
na mlodzi.eż w r-ealizacji uchwał 
V Plenum, które cala klasa ro­
botnicza przyjęła z wi>?lkim zro 
zumi.eriiem, liczy na jej aktyw­
ność. inicjatywę, zapał, na wsty­
stkie wartości, jakie młodzież 
wnosi do życia społecz.negri, któ 
re czynią z mlodzieży silę pastę 
pu1 i rozwoju. 

Na estradz.ie stają t>E'raz przed­
slawi<:i.~le czolowych br~·gad 
rr.lodzi·eżowych, które zdobyły 
już zaszczytny tytul Brygady Fra 
cy Socjalistycznej. Za wybitne 
osiagnięcia w pracy zawodowej 
i spoleczn-ej 8-Qkretariat Komite­
tu Centralnego ZMS przyznał im 
odznaczenie im. J. Krasickiego. 
Otrzymaly je m. in. brygada z 
Zakladów Przem. Jedwabnicz.2go 
w Pabianic:och, brvgada Zakła­
dów Tkanin Tcchnicz.nyC'h w Pa 
bianicach oraz br~·gada z Paro­
wozowni Lódź-Kalisłrn. 

Piękny stadion „Startu" 

Wiadomość ta wywołała s:!­
ne wrażenie. Obrady parlamen­
tu niezwl-cznie przerwano. W 
swoim nie dokończonym expo·· 
se minister Wigny tlum8cz.vł, 
że Belgia interweni-owała zbroj­
nie „tylko p-o to", aby zapew­
n;ć swoim. óbywatelom „ochro­
nę życia" i „przywrócić po-rzą­

dek'.', oświadczył on dale.J, . że 
wobec tego „me rozumie zą­

dań pte7ydenta Konga Ka~a · 
vubu w sprąwie wycofania z 
Konga wojsk belgijskich, i do-

WASZYNGTON (PAP). Prezy- zwalanie Rady Bezpieczenslwa. 
dent Eisenhower, który przeby- ------------------------------­

w przededniu· otwarcia 

Nowy stadion „Startu" budo- do suszenia włosów (tak!) itd. 
wany ~v .li~li.anowie br,dJ:ic jed- Drugi budynek kryje w sbbie sa­
ną_ z p1r,lrn1e,1s~y~b inwestycji, 0 lę gimnastyczną o wymia-rach 
ktore ~~"Z~oi;:ac1 sir, nasze miasto 28 x 18,3 x 9,6 m oraz salę tzw. 
z okaz.11 Swu;ta 22 Lipca. bokserską 9 x 18 x 3.7 m. Calo.'ć 

Obiekt 0 pow. 1:1 ha zajmu· 1 wraz z. boiskami do_ siatkówki, 
2 boisJ·a do piłki nożn.~j _. 1 _Ją koszykowk1 i kortami t·enisowy­
ne z G-toro\\'ą bieżn.ią ~ i 15 g t~w I mi stanowi ~n:' wyposażenie 

. . . h b . ·· s. W7.orowego obiektu sportnwego. 
mieJSC siedza.cyc ' oraz oisko Bud k" będ~ ogrzewane P ~· 
t · bud,·noek «lownv w Y11 i " ' rz~z 
re_nmgowe, . . ·. '"' · ' ' 5 kÓ.tlów centralnego ogrzewa-

ktorym miesci s.ę basen plywac nia. 
ki o wv1niarach 12 x 25 m z. pel- Generalnvm wykonawcą sia-
nym Żapłecz-em: klimaty:zacją, dianu, któi:ego koszt zamyka •ię 
automatycznymi ur;r.ądzeniami •um~ ok. ~O mln. zł, jest· Lódz-

· dal, że wojska te zostaną wy-
cofane dopiero wtedy, gdy 
„bezpieczeń~lwo będzie przy-
wrócone". 

* * .,, 
Po c?.tegoilzinnym posiedzeniu 

Rady Ministrów premier bel­
.gijski Eyskens oświadczył. Ż" 
zapowiedź skierowania do Kon­
ga wo}s-k ONZ rozumie w te!-. 
sposóh, iż mają one „skutecz­
nie zastąpić belgijskie wojsk3 
ochronne, które tylko pod tym 
warunkiem wrócą d>0 swt.;ich 
ba.1.''. 

Wyislannik ONZ, d1r Ralph 
Bunche oświadczy! w czwartek 
po p-otudni·u na kon!erencji pm 
sowej w Leopoldville, ze WlJ;­

ska ONZ przybędą do Konga 
w ciągu 48 godz.in . Pierwszy 
kontyngent ma się skła'.lać z 
oddziałów Ghany, Gwinei, Fe­
deracji Mali. Maro·ka i Tunez;i. 

Na początku przys7.Jego tvgo:!­
nia sily zbrojne ONZ w Ku·n­
go mają wynieść łącznie 4 ba­
taliony. 

BRUKSELA (PAP). O ~ytuac.1·1 
na terytorł11m sa.mego K0onga. na­
pływa..lą tu za. pośrednletiwem _za­
chodnich agencH pra.s-0-wych he.z­
"'" •le n-ie·k">mpletne i nleja.-.ne 
wi~;domo~ci. Wiadomo, że I„e·opołd. 
ville m.a..jdu.łe sit: fa.ktyc-ą.n~i: ~ 
t>ICUJ>'3<iją belgijską. Są to głownie 
sipadochr-0-nia.tt.e, rzek<J1m-0 WSJł<>• 
maga.ni pnl>1' C'Zęść „toja.J,nych żoł 

wa obecnie w Newport (Rhode 
Island) oswiadczyl, że rząd Sta­
nów Zjednoczon,·ch gotowy jeRt 
i pragnie, aby RRda Bezpiecz.eń­
$twa prz.edyskuwwl1la sprawę 

lkeda premierem 
Japonii 
Zamach na Kiszi 

TOKIO (PAP). - Według du­
niesie11 z Tokio, 14 brQ. z.jazJ 
rządzącej partii liberalno-demu­
kratycz.nej dokonał wyboru no­
wego przewodniczącego part::, 
który równocześnie obejm:~ 
stan-owisko premiera rządu ja­
pońskiego. Został nim IJay<t'.o 
Ikeda minister handlu i prze­
my.siu w byłym rządzie premie­
ra Kiszi. 

Wczoraj nad ranem nieznany 
osobnik dokona! zamachu na 
dotychczasowego premiera Ja­
ponii Nobusuke Kiszi. Wedlug 
komunikatów nadanych spe­
cjalnie przez roz.glośnię tokij­
ską. Kiszi zestal pchnięty s1.ty­
letem w malej res-tau•racii sweJ 
Oficjalnej rezydencji. 

LONDYN (PAP). Wedlug do­
niesi-eń korespondenta Ag.encji 
Reutera, policjR japońska a.resz­
t-owała zamachowca, 

do utrzymywania stalej tein- kie Prz€dsiębiorstwo Robót In­
peratury wody, pomieszczcrdc: żynieryjnych wraz z 19 innymi 

Stosunki 
ZSRR 

Kuby 
przedsiębforstwami specjal istycz 
nymi. Elewacjami 7.cwnętrznv­
mi. wyk<>nanymi z tynków szla­
chetnych - zajęło się LZBM 
nr 3. 

Po krwawych zamieszkach 

Chadecja wioska rezygnuje 
z 

• 1solą w oku 
De parlamentu Stanu 
~ ASZYNGTON (PAP). - W 

zloz~nym w czwartek oświa:!­
czemu zaaprobowanvm przez 
prezydenta Eisenhowera De·· 

rpartai;ien1 Stanu USA uLrz.ymii· 
Je. JZ .• „do}<:tryna Mnnruego'· 
ie~t dz1s „rnwnie obow.ąz,iją­
ca" _jak l?O lat temu, oraz pod­
kresla, .ze_ org~n12.acja ;:aństw 
amerykansk1ch i układ zawar-
1y między nimi ?I Rio •le Ja­
,neiro mają na celu .. ochronę" 
~ontynentu amerykań•kiei;a 
prze-ciwko „międzynarodowemu 
4wmunizmowi". 

Dopatrując się w ostatn;ch 
wystąpieniach Zwiazku Ra:lziec· 
kiego w sprnwie Kuby chęci 
„propagowania doktryny komu­
nistyczne.i" Deparlament Stanu 
.. ostrzega" Z'J.'iazek Radziecki 
prz:?cl „ingerowaniem w wcw­
nę1rzne &prawy półkuli zachod­
n1eł"• 

W&zys-cy 10ię tu śpieszą. Kle.ro.w­
nlK bttd.owv .,, ra.mlenia LPRI -
inż. Ta.dei•M: Węglew.-kt jHt d<>­
sł-0wnie roo:rywa.ny, a. i•n,!>pe-ktor 
na.dzi.ru inż. Adam Wa.la" g<>-!>po­
dar&kim <>ki<?m dogląda, a·by 
ws.-zystko ,,grało". BO"wie-~ Rp-O.To 
Je,..;cze zt>stało do zrobien,111., a. zła 
i>of!'o<la w pi.ważnym S't<>{>'niU ?.a­
ha.mi.wała roboty zewn~tr7mP. 
Wobec tego niektóre brygady p.ra 
cu.lą w d?.leń i w no-q" bo ~rze­
cież 21 bm. o godz. 14. nasł'l-l>' tu­
ta' otwarcie k,!erma..zu l<slążlci, 
})Otem wyst.21wy pla1s.t~rkóW,. a o 
god7.in.te 15.30 c11.ly ~t.adl·o-n 1>0~-

z jednopartyjnego rządu 
RZYM (PAP). Frakcja parla­

mentarna Włoskiej Partii Chrześ 
cijańsko-Demokratycznej pod na 
ciskiem antyfaszystowskich na­
•trojów w kraju z.rezygnowala w 
środę w Izbie Posłów z utrzyma 
nia j<C<ln.opartyjnego ~abinetu 
chrześcijańsko - demokrntyczne­
go, na którego czeJe stoi pre-

nie 11roczyścle &twa.rty. W .7lw1ą'l-, ZMARŁ 
ku z t.ym widz<>wle ogl~dac bęilą 
"ol<~rr. ogni szh1c.,,nych 1 poka·".Y 
lob'1.lcze po czym rM.poczną S·ię • • łłRD 
2-dnlt>we 7.3/Wody 1ekko...t1":ty~:one WICe premier 
z ••<l•lalem karl.ry <>Hmllli"k1e.t. 

Jak nas poinformnwal ~-ekrP- H L h 
tarz KS .,Start" p. Roman Bal- ans OC 
cerzak nowy stadion będzie mial 
rh~raktPr warszta1owv i rektea­
cyjny. Czlnnkowie klubu .,Sit.art" 
i mi•?sz.kancy Bałut będa mogli 
trenować tu uorawiane dysc~'Pli 
ny sportowe. Por.adto orowadzo­
ne są ro7.mowy z Kurato.rium 
Okr'?ctu S7\"l'\1..,..,.~o m. Lodzi \V 

sonnvi'2 \vvkf'~·~y~tania tPao oir-k 
nec:o nbi..,.ld.n przez rrilr>rl7.ież 
łódzkich szkół. ~. p. 

BERLIN (PAP). W śr&dę w Wie 
ku 61 Int zma-rl wi-cepremie.r Nie­
mlee~iej Republiki Demokra,t;v<:'t­
nej l p1„zew-0·dniczący l{~mit.e-tu do 
spraw Jedności Niemiec dr Ha.1llł 
Loch. Zgon na·stą.ptł ws•ku.t.ek wy­
lewu krwi do mózgu. Dr Ha.n~ 
L<>eh Z<>.9tał niedawno na VTU 
ZJezd:nie l~iberrulno-Dem·okra.tycz­

ne.l P.artli Ni~m;·~c po.nownle wy­
h •:t.n„ przewodnl.cU,Cfłll kJ pa.r-
*-

miet: Tambroni. Oświadczenie w 
tym sensie zlożyl w Izbie Po­
słów przewodniczący chadeckiej 
grupy po-selskiej, Gui, stwierdza­
jąc m. in., iż „istnieją obecnie 
zachęcające perspektywy wspól­
pracy z partiami demokratyczny 
mi". Jednocześnie - jak wyni­
ka z oświadczenia Gui - chade­
cj1 popiera nadal politykę repre 
sji wobec sil antyiaszystowskich 
i at.akuje lewicę, a przede 
w~zystkim partię komunistyczną. 
Chadecja '.'>7.ywa równi-eż c:Lo „o­
brony polityki s.olidarności all.an 
tycki.ej". 

RZYM (PAP). Po trzygodzin­
nym p.osiedzeniu wloska Rada 
Ministrów wypriwiedziala ~ię w 
c7.wartek '.''ieczorem przeciwko 
niezwlocznej dymisji rządu. 

Rada Ministrów utrzymuje na­
dal, jakoby rząd nie był odpo­
wiedzialny za ostatnie krwawe 
zamieszki w.e ~T!oszech i poleca 
premierowi Tambroniemu przed 
stawieni<? parlamentowi „real­
.a.ych taktów". 

Wizy.ta dziennikarzy 
w Łodzi 

chińskich 

Wc7.oo-a\J pn.ybyh do r:.od7.i z 
Wars<zawy oficjalna delcga<:ja 
dzi<!nnikarzy Chiftsklej Republi· 
ki Ludzywej. Delegacji przewod­
niczy zasitępca kierownika d-z.ia­
łu z.a.granicznego dziennika „Zen 
mtnżlpa.o" Pa.n-Fel, a w skła.ri Jej 
wchodzą: za.s·tępca l<ler()wnika 
<>ddzialu Ag1>ncji Nowych Chin 
prowin-cji Ka1i-S7.u, red. l\'Ia­
Cz.ienczin, red. na.cz. „Tieronżi­
pa,o" "\V S7.anghaju Wci-l{e-min 
oraz red. nac-z. orgam11 partyjne 
go prowin<ijl Szien-Szi - Tin­
Czy-<:<>n. 
Goście ehlńs.cy 7.wiedzill ZPB 

Im. 1 Maja gdzie rozmawiali z 
czło.nka1ni zał.ogi i z prz.od-0•wni­
kaml pr:1cy, po czym <>dhyli 
przejażdżkę Pt> Lt>il7.I. W god.zi­
nach popołudni&wych dziennika 
ne chińscy spotkali się z dzien 
nilcarrzami łódzkimi. Wieczorem 
goście odjechali do stolicy. (s) 

Na 7.djęciu mome.nt powitania 
na Dworcu Fabrycznym. 

Foto L. Olejni":<0a.k 

Policjanci 
zach. Berlina 

uprowadzili 
pracownika kolei NRD 

BJllRLIN (PAP). Fł:z.ą.d NRD wy­
st;o.s.awat jednobr:zim iące rwty pr<>­
test.a<:yjne d<> rząd-u USA, W. Bry 
ban1!.i i Ff'auoji w 1Z1v..r:ią:nku z upro 
w.a.drz.eoie•m i a•resztowaniem oby­
watela NRD pra-ez .PO·lkję :z.a•chod­
niobe!"liń.~({ą . 

Aresizto·wa.ny 17-letni L<>tharr Ku­
beirt, jest ur,zędsn.ikie1m k.oJ.ei m:e-j 
~•-<i.ej, która Cl.a terr€riie całego Ber 
J.i1na u..inaJduje się pod "la1v~dem 
v.rl1adz NRD. W ctn,fiu 27 ozc1i·w<'a 
7.Q;~teł {}10 po1dCtZ1aiS peł•n ;·e:n.ia ~:.f"'Y<:h 
ohowiąrllków na.padn.iQ\y i uprawa­
d7XJ>nY p1-zn -podiicj.ain.tów .Berlina 
zaicl\O<lnie_iO, 

„Piątka"· za inicia tv wą 

Wystawa malarska 
w klubie fabrycznym 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
'Vczoraj uczestniczyliśmy w 

1>iwarciu wysiawy prac mala­
rzy lódzkirh, zorganizowanej w 
klubie fabryoznym ZPB im. 
Dzierżyńskiego. Inicjatywa t..i­
ka, podję1a po raz pierwSLy, 
jest bardzo pożyteczna. o czyrn 
mnżna się bylo przekon1-1ć w 
pelni oodczas uroczystości ()1-
warcia zarówno z wypowiedzi 
organizatorów jak i żywego 
zainteresowania przyoylych 
pracowników zakladu. 

Na vroczystości obecna by':i. 
I sekretarz KJ, PZPR M. Ta­
tarkówna-Majkowska, która w 
krótkim, serdecz.nym przemó­
wieniu powiedziała m. in. 

„W ciągu 15 lat istnienia 
Polski Ludowej nigd11 ieszcH 
nie mie/i.~m11 okazji uczestni­
czyć w tego rodzaju uroczy­
stości. W)J jesteście pi.oniera­
rni. Pokażcie, że tn inicjatywa 
jes.t sluszna i celowa". 

Glos zabrał również prezes 
lódzldego oddziału ZPAP - J. 
Krawczyk oraz dyr. adm. ZPB 
im. Dzierżyńskiego H. 'Vian­
kowski. 
Wystawę pomieszczono w tr2e<:li 

salach. Za;wlera ona 65 pra.c 
pęd:r.la 27 malarzy. Będ:r.ie ()lla, 

czynna. w Klubie ł'11.bry<'znym 
przez okres 3 tygo-dni, po czym zo 
sta.nir- przr-niesit>na do świetlicy 
Za.kładów im. Zubrzyckie,o. 

. AllZl 



Po v Plenum KC PZPR A na Wybrzełu 

Oszczędność 10-15 mld. zł ~;~~~~·~,~:::r::Jr-;~; lllEtnnn~t ~rROltfU WS}W$' 
115 ILlll?>CA 114i 11(0) R. nim pogoda dopisuje. Od kill<:u 

bez . uszczuplania zadań rzeczowych ~:~:y;~~!~~d:~tr-1: ~W~~~~ W 
e wtorek 15 lipca roku 
1410 odbyla się na Po­
lach Gr11111raldu wiel­

lw bitwa pomiędzy woiskami 
króla polslciego Wladyslatrn 
Jagielly i armią krzużuckq, 
wspomaga11ą przez ri1ci::rsl1co 
wielu krajów Ev rop!f frod­
kowe j i zaclioclniej, pocl wod::~ 
wii>lltiego mi.<t1·.rn U/rJl/«a vm, 
Jungingen. Bitll'a rozpoc.:ęla 
się okola godzi11.11 9 rano 
trwała bez przerwy do 7 wie­
czór na przestrzeni okolo 3l1 

cięstwo grunwaldzkie ziarna · 
lo raz na zawsze potęgę i 
wiarę w tę potęgę Zak0<11u, 
wzmoglo zapal Czechów do 
walid o swe wyzwolenie 
pomoglo Polsce i Litwie, by 
w ciqg11 paru dziesięcioleci 
zakonne paristwo pruslcie ze­
stala odcięte od Rzeszy, zmtt· 
szmfe do zwrotu ziem zagra­
bionych przezeń Polsce, a w 
clalszej prz11szlości, by zliJ,wi­
dowano Za/con w ogóle, za­
równo w Prusach jak i u· 
Inflantach. 

Pos·1edzen1'e R d M1·n1'słro·w z udzi'ałem d • h WRN szych dniach tylko niewielki•." a Y przeWO RICZąCyC przelotne opady. Na ogól wciąż 
WARSZAWA (PAP). 14 bm. 

odbyło się po•iedzenie Rady 
Ministrów z udziałem prze­
wodniczących prezydiów woje-
wódzkich rad narodowych 
miast wydzielonych. 

Tematem obrad było ust;;Je-

nie kierunków i sposobów rea­
lizacj; uchwały Rady Mi,:i­
strów z dnia 30 czerwca br. w 
sprawie powszechnej rew1ZJ! 
zatożeń i dokumentacji projek-
towo-kosztorysowej inwestyi:ji 
planu 5·1etniego na latr. 

Pentagon 
a ••• radzieckie rakiety 

MOSKWA (PAP). Czwartkowe Marszałek Biriuzow stwierdził, 
„I,wiestia" zamieszczają wywiad/ że podstawą obrony przeciwlot­
z dowódcą naczelnym wojsk o- niczej Związku Radzieckiego są 
brony przeciwlotniczej ZSRR, sprzężone kompleksy zenitowe 
marszałkiem Biriuzowem na te- groźna broń działająca nieza­
mat nowej techniki w obronie wodnie. 
przeciw)o.tniczej. Korespondent „Izwiestii" zapy 

- Nowa techriika oświad- tal marszalka, co s<1dzi o szero-
czył marszałek - powoduje, że ko rozpowszechnianych przez 
obecnie pojecia „front" i zaple prasę zachodnią wypowiedziach 
cze" utracily swe dotych~zaso- kól zachodnich, kwestionujących 
we znaczenie. W warunkach sam fakt istnienia radzieckich 
wspólczesnej wojny miasta, o- rakiet. Marszale!.;: oświadczył, że 
środki przemysłowe, polożone na nerwowość prasy burżuazyjnej, 
wet bardzo daleko granic, mogri zwłaszcza amerykańskiej, jest 
zostać zaatakowane z powietrza. zupelnie zrozumiała. Oelny strzał 
Zmusza to nas do organizowania radziec\dch żolmerzy z oddzia­
obrony przeciwlotniczej z u- !ów rakietowych n.ie tylko prze­
względnieniem calej głębokości rwat lot amerykańskiego szpie­
kraju. Błyskawiczna gotowość ga powietrznego, Powersa, lecz 
bojowa - to decydujący czyn- również zadał śmiertelny cios 
nik radzieckiej obrony przeciw- złudzeniom amerykańskich do­
lotniczej. Jej głl.>wną silą ude- wódców. 
rzeniową są rakiety typu „zie- - Ideolodzy Pentagonu - po 
mia-powietrze" i „powietrze-po- wiedział marszalel.;: Biriuzow -
wietrze", opierają swe agresywne ·plany 

J. Kennedy 
kandydatem partii 
de mokrołycznej 
na prezydenta USA 

wobec ZSRR i krajów socjali­
stycznych na wykorzystaniu su­
perszybkich samolotów o wyso­
kim pułapie lotów, na których 
budowę wydatkowano setki mi­
lionów dolarów. Ale dziś nawel 
dziecko rozumie, że skoro strąci­
liśmy już pierwszą rakietą samo 
lot „U-2", strącimy i inne, jeśli 
ukażą się na niebie radzieckim. 

W swoim czasie - kontynu­
owat marszałek - Amerykanie 

LOS ANGELES (PAP). WC!lJOlraj usiłowali wypuszczać nad Zwią­
zjarzx:i nom'nacyj.ny pa.rtioi den1-0- zek Radziecki balony wywiadow 
l<r·atye!'"t>.,ej wy:brat s·e1oatora Joh!n cze, wyposażone w aparaturę po 
Kenuedy'e-go •ka<11'dy:daitem tej paii·- · dobną do teJ·, J·aka byla zainsta­ta1 n<i prezydffl.ta Stainów Zjedno 
czony·c;-h w nad,chodzących wyb<>- lowana w samolocie Powersa. 
ra·c;-h prea.yiden<>kich. Balony te moglyby sfotografo-

Seca.tor Ker>oedy wybrany rix>- wać okolo polowy naszego tery­
stał w p;e•rw.s:z:ym gloso·wani•u o- torium. Lecz wszystkie one zo­
trcz.ymują.c 7l!S głosów, l<Z11. o 24 stały strącone przez naszą v-bro­
glooy więcej, niż wyinosila więk- nę przeciwlotniczą. Teraz s.trate-
szość ko1ni-e-crzna do obt'rlyima(lia 
nom,na.cji. Jego rywal S>e•nator dzy Pentagonu zastanawiają się, 
L~indon Joharlootn 0d.obył ~ gro- co robić z 32 strategicznymi dy­
sów. wizjami liczącymi ogółem kilka 

John Kennedy 'lllr<>cl.7.Jil się 219 ma tysięcy bombowców. Nawet naj­
ja Hl17 roku, ma wjęc •w tej cłlwi- bardziej gorące głowy w Pen.ta­
li 43 la•ta. Je9t on <>ajmtodseym 
krn.cty<latem w histordi sta1nów ironie zdają sobie teraz sprawę, 
Zj„dnOCWO<nyioh do rotela preizy- że ten olbrzymi taran nie jest w 
denckiegio. Ke11ne<e1y, który joot stanie przebić ogniowej zasłony 
senatorem stainu Mas.sa.chiu~etts, potężnych radzieckich środków 
jest karoli1kiem. W IZIWiąrzł<u z tyim rakietowych. 
warto 7la<Z11<1<!1Zyć, że d.otych.cza~ 
katoUk jeSZJcrz:e 'lli.gdy nie był p1-e- Nowa technika bojowa ogrom­
zyde0n·tem Sta•n.ów ZjedfloOl.Ony.ch. nie zwiększyła potęgę ogniową 
K~n1edy po u:końCLeniou e<>lte- radzieckich wojsk przeciwlotni­ge·u a.merY'kań.Slk1e-g,o 5'~udi-0w„1 w 

lat<i·Ch 1935-3'6 w Lcmdyni-e, a w czych. Technika ta umożliwia, 
roku 194<l z od1ma-c<ieniem ui«>ń- praktycznie rzecz biorąc, osiąga-
czył unuwer&y-tet haarw<iQ·drzki. ·nie każdego celu. w powietrzu, 

Ra.d.io • 
L 
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s.oo WiadomoSoi. 8 .06 Praegiląd 
prasy, 8.15 d. c. muzy:ki porannej. 
8.S;; Muzyka i aktualności. 9.00 Dla 
przeds:zikoli i dziecinców wiejS<klcl1 
aud. słowno-muzyczna pt. „Spot­
kanie z. indykien1" w oprac. l\łatii.t 
Wieman. ~.rn organy kinowe. 9.30 
Pioi;e-nki polskie. 10.00 Koncert po­
ranny w wyk. orkiestry Rozgl. Wro 
clawskiej PR. 10.30 Pod u rokle'll\ 
lata. 11.10 „Sachalin" fragm rep. 
Antoniego Cze<:howa. 11.30 W ró2-
nych teinpach. 11.57 SY'gnat· ""-asu 
i hejnał. 12.35 Fe-liet-on muzyOUIY 
Jer,;ego Waldorffa. 13.00 Konce~·t 
muzyki operowej. H.00 Wiadomo­
ści. 14.05 Koncert orkiestr I zellpo­
łów rozn:ywkawych. 15.00 Komuni­
kat o stani'? wód. 15.01 Into!'macie. 
15.05 Kor.cert chóru Roz,.ęt, Wrnc­
lawskiei PR. 15.Z.; Program cimia. 
15.30 Gra orkiootra cyg&nska An­
tala Kocze. 15.45 Co przynoszą no­
we „Probll•my". 16.00 Wiadom-0ścl. 
16.05 Audycja aktualna. 16.15 N'l.d 
ksląż,ka·mt Mieczyslawa Jastruna -
aud. w oprac. Jana Piaseckleg•), 
17.15 Wolfgang Amadeusz Mozart 
- Sona:a D-dur, 17.30 Z życia 
Związ,k•.1 Radzieckiego 18.00 Wia­
domosct. 18.05 „Krzyżacy''. 18.25 (l,; 
K--ncN·t OPkie&try LRPR p.o<l dyr. 
Henryika Deb!cha. J9:05 Uniwersy· 
tet Radiowy, 19.15 Mel<xl;e ludow~ 
Warmii l Mazur. 19.30 „Nauki m"l· 
żeńskie pa.ni Gaudle" odc. 10 pow. 
Douglasa Jen·olda. 20.00 Stan po­
gody i dziennik wieczorny, 20.26 
Magazyn sportowy. 20 .49 Ze wsi i 
o wsi oraz inf. K<>miltetu Bu<iowy 
Domu t;:i,lopa. 20.i>S Pięć minut o 
wychowa;1iu. 21.00 •• z pieśni s..ta­
ropols·lnch". 21.15 Sprawozda!\ie 
d~w'iękowe ze Zlobu Grunwal<lz.kie­
g-0_ 21.40 Koncert dawnej muz.y'kl 
polskiej. ?.2.0Z Mt'!lodie tane<:zne. 
22.10 „()(! A <Io Z" Elncykl0<peclia 
artystyc:zina, 22.25 Muzyka tanecz­
na. 22.37 Miłośnikom muzyki karne 
ralnej Karol Szymanowski: Son.c.­
ta a-moll na i;l<rzypce ; fortepian. 
23.00 Ostatnie wiadomoścL 

lfl.lfl.utizj a 
PROGRAM li 

8.30 stan pog.ody i wiad<limOści. 
3.36 Przegląd prasy, 8.45 Fihp E­
mam.1el Ba.eh: Koncert D-dlur na 
ockiesbr~. 9.l}O Melodie dla aie-bie. 
9.30 Porad~· pra0h."'tyOZJ1e dla kobiet . 
9.40 Muzyka naszych pl'zyjaciól. 
10.30 ,,Gąsiorek bilonu" o:pow. Trn­
mana S~pote'a, 11.00 Spiewamy 
pieśni. i pwsenki, M.2~ Mate 1.es;po­
ly roz.rywkowe. 11.40 Audycja ak­
tualna. E.57 Sygnał cza""-l i he.1-
nał. 12.04 Wiadomości 12.10 CL) In­
forma.ck dnia. lZ.15 (1,) Przerwn. 
15.00 ',Yl::i.domo.Sci. 15".05 Proga:am 
d0nla, 15.10 „swo1sl<ie melodie''. 
1$.30 Dla <izieill odc, 5 pow. Lwa 
Kas.sita pt, .,Ba·r·wy wschodzące!(o 
s·l<>ftca". 16.00 (Ll Omówien>e pro­
gramów. 16.05 (L) Melodie w po· 
godnym n&s·ti·oju. 16.30 (Ł) Runda 
z piooenką w oprac. red, L. Sz,um• 
lewskiiego. 16.50 (Ll Muzyka ooe­
retkowa. 17.25 (L) Audycja literat·· 
ka. 17,40 (L) Utwory k<>mpozyt.o· 
rów lód7ikich. 18.00 (L) LódzJ<i <lzie·n 
nik rad10w~·. 18.15 (L) Radiorekta· 
ma. la.~; Fel. Ma.rceteg-0 Jorsta. 
18.35 ł4:uzyka i aktualności. 19.00 
Wiadom0>ici. 19.05 Melodie roz.ryw­
kowe w wyk, ork. DEOutschlan'i­
sendęr pod dyr. Stefana Rachtrnia. 
19.15 Fragment z ,.Konrada Walle.n 
roda''. 19.30 .. Praska Wios'1a 
19GO r." 20.27 Audycja literacku. 
20.47 d. e. koncertu. 21.36 Z Jcrnj u 
i ze świata 22.0.1 Wiadomości s.po·r­
towe. 22.06 ·Teatr Młodego Slucha­
cza .. Kot><>rnik". 23 .211 „ze świata 
jazrz,u" w opr. Stefana Rog!ńs.lde­
go, 23.00 Ostatnie wia4omości. 

TELEWIZJA 
19.00 ,.Spotkamy sie nad jez,lore-m" 

reP'U'taż z obo©u mlod2'ieżr,. 
we:;(o w Mielnie (Grunwald). 

20.00 Dziennik telew!2yjny (W). 
20.30 Pa.-agQ<f 1 fajka (W). 
~.l!; ,.Tajemnica domu towarow~­

go" - fi•lm fab. prod. ra­
dzi~cklej od lat 7 (W). 

22.00 Os ta :.nie wiadomo5ci CWI. 
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1961-1965 oraz instrukcji Se­
kretariatu KC PZPR w sp1 d· 

wie realizacji uchwal V PlE:­
num KC PZPR. 

Zadania .związane z real!za­
cją tych dokumentów omówit 
przewodniczący Komisji Plano­
wania przy Radzie Mini,trów. 
Stefan Jędrychowski. 

Rada Ministrów wytyczyla za 
sady i kierun~i dla wszystkiLil 
jednostek administracji pr.ń­
stwowej i przedsiębiorstw uspo­
łecznionych w zakresie prze­
prowadzenia powszechnej rewi­
zji dokumentacji projek~owo -
kosztorysowej ·inwestycji planu 
5-letniego oraz realizacji osz­
czędności inwestycyjnych. Do­
tyczy to inwestycji zarówno 
kontynuowanych jak i now' 
rozpoczynanych w przemy$le, 
rolnictwie, gospodarce komu­
nalnej i budownictwie mie.z­
kaniowym. 

Akcja ta winna przynieść wy 
gospodarowanie oszczędności \v 

kwoc·e 10-15 miliardów zlo­
tych bez uszczuplania zadań 
rzeczowych. Oszczędnoś-:i t'-' 
przeznaczone będą dla rezerwy 
planu. 
Następnie przewodnicząC'y wo 

jewódzkich rad narodowyc1-, 
wysluchali informacji ministra 
spraw wewnętrznych o realiza­
cji zadań w zakresie ochrony 
przeciwpożarowej. 

będzie ciepło. 
Na plażę wybralo się tysiące 

osób. Nareszcie widać CO<""Z 
więcej osób dobrze opalonych. 
Bezwietrzna pogoda, spokojn:; 
stan morza i ciepła woda sprzy 
jają morskim kąpielom. Na 
Wybrzeże przybywa coraz wi.;­
cej wczasowiczów i turystów. 

ZMS od „Barlickiego" 
dla uczczenia Zlotu 

W sekretariacie ZMS Zakb· 
dów im. Barlickiego trafiłem 
akurat na krótką naradę aktv­
wu młodzieżowego. Dla ucz'CZt!­
nia Zlotu Grunwaldzkiego po­
wstało tu 8 brygad mlod;:ieżo­
wych, 

Obecnie w Czynie Lipcowym 
ml•)d7.ież postanowiła zorgan i­
zować pracę w jeszcze czterech 
brygadach na tkalni i przędzal­
ni. 

Jak przebiega realizacja tych 
zobowiązań? Na ten wlaśniC' 
temat radzono w sekretaria­
cie ZMS. Otóż w tej chwil 
jest JUŻ w trakcie o•rganizacji 
jedn.i brygada na tkalni, którą 
kierować będzie Apolonia Za­
słuska. Dalsze trzy brygadv 
powstaną w najbliższym cza­
sie. 

. km kw. Bralll w niej 11dzia!, 
jale na owe czasu. wojska o­
gromne. Na pobojowislw le· 
glo samych żolnier=u Zakon11 
18 tysięcu, 14 t!fsięcy voszln 
do niewoli. Wojslw l;;·óla zdo­
byl11 prawie wszystkie s::tan­
daru. WS.Z!f-'t/;,ie tabory i d:ia· 
la. Legl wielTd mistrz i wie1-

ki kenntiir, i wielki marsza­
/el:, i wie77ri s:rnt1111, i u:iel­
lci slcarbnilc i prawie tcszy­
scy lwmtttrZ)f, i niemal wsz11-
scy brac-ia krzużacy i tysiące 
go.fri i najemników Zakonu. 
Zwycięstwo Jagielly bylo 

druzgocqce. Prtewyżs.: alo o­
czekiwania. samych zwycięz­
ców, tale że nie mieli z /;im 
zawrzeć pokdju, nduź cafa 
prawie starszyzna Zakonu le·­
gla na pobojowisku. ,.Bitw-i 
grunwaldzka - pis.ze prof. K. 
Tym.ieniecki - należy do naJ­
więk.~zuch. . . i zarazem naj­
bard:iej decycllljqcych starć 
wojennych calego śred11io­
wiecza europejsldego". Zwy-

Niemieckie ;,parcie 71ą 
wschód" (Drang nach Osten}, 
zakładanie państw o cha;rak­
terze lcolonialnym, opartych 
na tępieniu i eksploat-cji 
elementu slowia11.skiego i 
bałtyckiego. realna groźba za­
gladu i Pol.<ki. i Litw11, '1 
być może i Czech, i republ~'d 
pskowslciej i nowogrodzkiei 

wszystko to się zalamalo 
pod Grunwaldem na dług;'! 
wieki. Dlatego też naród ;i_ol­
ski czci do dzlś rocznice 
Grunwaldu, a Henruk Sien­
kiewi.cz kończy swych „Krzy­
żaków" okrzykiem: „Wię.~ 
tobie, wielka, święta przy­
szłości, i tobie, krwi ofiarna, 
niech będzie clncala ł cześć 
po wszystkie czasy!" 

Według 

STEFANA M. KUC'ZY~­
SKIEGO „Wielka Woj­
na z Zakonem Krzyża­
ckim", '''-wa 1955, str. 

5, 6, 276-303. 

Pożar w Hucie i1n. Lenina 
Stwierdzono, że akcja zapo­

biegania pożarom jest jeszcze 
niedostateczna, mimo wielkich 
nakładów lożonych przez pań­
stw<? na tę akcję, a wynoszą­
cych około 1 miliarda złotych 
rocznie, przeznaczonych m. in. 
na modernizację sprz0tu pożu r­
niczego, insLruktaż dla ludno5· 
ci oraz akcję uświadamiającą. 

z ośmiu brygad mlodzieżo­
wych, które na czesc ZJ,,t•• 
powstały w czerwcu br., już 
dziś na szczególne wyróżnie­
nie zasługują brygady na tkal­
ni HDnora.ty Pietrzyckiej i na 
przędzalni Haliny żakiety, o­
siągające najlepszą jakość pro­
dukcji. 
Również dla uczczenia Zlotu 

młodzież ZPW im. Barlickiego 
zaciągnęla na 20 stanowiskach 
roboczych warty zlotowe, któ­
re oprócz systematycznego 
podn0szenia jakości 'wyrobó\v, 
mają na celu zmniejszenie od­
paa•ków. 

Piorun ,,ominął" urząazenia odRromow.e 
i uderzył w budynek bez piorunochronu 

Prezydia wojewóctzkich ra<i 
narodowych zobowiązane :oosta­
ły do zwrócenia szczególnej u­
wagi na problem walki z po­
żarami oraz do prowadzeu!a 
szeroko zakrojonej akcji zapo­
biegającej pożarom. (.T. Kr.) 

Nagrody woj. łódzkiego 
oraz specjalne nagrody Min. Kultury 

otrzymali działacze kulturalno-oświatowi 
Po raiz dro1g;i z rnędlll zostały 

przyw.ane nagrody wojewód'L 
twa łódzkdego za wyi>irtlne osią­
gnięcfa. na ),l'OJu kuliuralno­
oświi>11.towym, 

le U()Ows:r.ecbnfan.iia. ku1tury , 
1.J. in. wśród n.ag.rod:winych zna 
leźli się tacy znain1i d7..iałacz.e 
jak P'f'O'f. Mi.chał Orlicz. pr'Ze­
wod:rnimąca Prezyd1ilu:m }l[R.K w 
ł..o.wi.czu - Wale1·ja Gład•ków­
rui, kierown.ilk: Referatu KU!ltury 
l\I H.N w l'..oW'iCZU .- Maurycy 
~liimeck:. i in.mi. 

Na uroczyS>tośc wręczenia na­
gród przybyli m. in. wiceprzewod­
niczący Prezydium WRN - Jerzy 
Pryma, przew<>dniczący K<>misji 
Kultury prof, Kaczmarek, s·ekre­
ta.n. WKZZ - K. Jawor&ki o•raz 
kier<>wn.ik Dziadu Upowl;Q:e<ihnia­
nia Kultury w Wydz. Kultury 
WRN - Anton•! Włod&rczyk. 

KRAKÓW. Liczne wyładowa­
nia atmosferyczne jakie towarzy 
szyły przelotnym burzom i gwał 
townym opadom w woj. krakow 
skim spowodowaly m. in. groź­
ny pożar w Huci<e im. Genina. 
Piorun uderzyl w rejon zakładu 
koksochemiczn-ego kombinatu, 
gdzie stanęła w ogniu budowa­
na tu 8 bateria koksownicza. Jej 
terminowe uruchomienie zagwa 
rantować miało wzrost produkcji 
koksu - niezbędnego dla wielu 
procesów hutniczych. 

Jak twierdzą fachowcy, pożar 
8 baterii koksowniczej zaliczyć 
należy do wyjątkowych. 1Wystar 
czy powiedzieć, że w najbliż­
szym, kilkumetrowym sąsiedz­
twie ' obiektu, znajdują się wyso 
kie 100-metrowe kominy baterii 
koksowniczych, wyposażone w 
najnowocześniejsze piorunochro 
ny. Wbrew dotychczas spotyka­
r.ym zjawiskom, piorun uderzył 
w niższy budynek bez pioruno­
chronu („Koksoprojekt" nie u­
względnil go w dokumentacji). 

w 8 baterii koksowniczej ura­
towała się tylko część konstruk­
cji. Pożar zniszczył niemal wszy­
stkie urządzenia instalacyjne o­
raz spowodował duże straty w 
wymurówce baterii. Termin włą 

czenia obiektu do produkcji bę„ 
dzie musial być przesunięty. 

18 osób zginęło 
w katastrofie 
samo latowej 

NOWY JORK (PAP). Na tere„ 
nie Kolumbii - w pobliżu mia„ 
sta Quito - odnaleziono szcząt­
ki am-eryka1iskiego samolotu. któ 
ry zginąt tam w poniedziałek. 
Samolot rozbił się w górach. Spo 
śród 18 pasażerów nikt nie oca­
lal:. -Kronika 

wypadków 
Wooara•J ria sklrrzy<iowiaru•u ulio 

Limanow.skiego i Zgierskiej k1e­
•rowca sam·och<odu PKS IB 1723 
Eugeniusz Gąsior (Emaliowa 9) n.is 
uszarn-0wał pier>wSIZeńs~wa prtz-e-jatz- , 
du i spowodował :ul-erzemie tz mo 
toc-Y'kl-eom IC . 5'2-84, k·tóry prowa­
dził Hem.ry1k Wąsiewicrz: (Tokarzew 
&kiego 18). MatocY'kl wpadł pod 
koła s-amo•chodu, a jego kierowcę 
odwierz.i-0no w &ta•nie cięż.kim do 
Sl!Pi ta·la. (s) 

W dlZliale n.auk!·wym na­
grodę tę otrznnala prdf. dl' Ka. 
umiera Za.w.ill•tlOWi<!IZ-Ada.mska. 
za zaslugi w prac.ach badaw­
czych ( etnrogra"f;ic-znyah) n.a te­
renie wojewód.ztiwa łód.zikiego. 
W dziale arty.s.tyczmym n.agro. 
clę pr-zyznano zespołowi Tea.tru 
Ziemi Łódzkiej za jego owoc­
ną, choć trudną pracę na polu 
U1p!Cl<WSZ€Chnienia sztll.llki teatra] 
nej w miastach i wsiach na­
s"ziego regionu. Za spoleozmą 
dział.a.Jin.ość .kJwlwi:-ałno-oświa to­
wą na.girody okzymal.i Zona 
Neyma.n (dyrektor Mmzeum w 
Sil"radiztI) oraa: Bo•gusŁa,w Ko. 
walec - kon&nJita,n,t Wydziału 
Kultury WRN. Kolejną n.agit"o 
dę przY'7.1rumo rod2iinie Stry­
charskich (.T ózefie Strycha.r­
skiej, Stanisla-wie BoguS'Z i Ja 
nJ.nie Waw1rykowicz) 2.na1nej z 
przepięknych łowickich wyci· 
nane<k. 

Od naszych korespondentów zagranicznvch 

Niebezpieczne wrzosowisko 
LONDYN, w lipcu 

L akenh.eath znaczy ;,wrzo­
sowislco nad jeziorem''. 
Tak brzmi nazwa malow-

Xa~rndy te bę<lą wręcrone niczej miejscowości w hrab-
20 l!i!pCa br. na .speajailnej uco... stwie Norfollc, gdzie nad ma-

doweqo Kolejarzy nie tylko od­
rzuciła delclarację kierownic­
twa Partii Pracy, wypowiada­
jącą . si.ę na 1·zecz dalszyclt 
zbroje?'i atomowych, ale rów­
nież poleciła swoim członkom 
wystqpić na lconferencji par­
tyjnej z 1·ezolucją domag~jqcq 
się wycofania z Anglii wszy­
stkich wojslc ameryka11sldch i 
zapasów broni atomowej. ra­
icie same rezolucje opracowano 
na lconferencjach zwiqzhów za­
wodo.wych metalowców i pra­
cowników hancllu hur'owego. 

ozyst00ci. lym jez·iorlciem rozpośc-ieral1: 
• • • się rozlegle pola porośnięte li­

liowym wrzosem. Pis.u: „roz­
po.ścieraly", gdyż obecnie znaj­
duje się tam amerylcail.sl;a ba­
za lotnicza, gd.zie stac ;01m}r. 
samoloty typu „U-2". Jale wia­
domo, jeden z takich samolo­
tów „zablqdzil" niedawno nad 
terytorium Związlcu Radziec­
lciego. 

W zJWiązk!u ze śwjętem lń1pco­
wym Ministerst.wo Kultwry o. 
raz Wy~zial Kultury WRN na­
g1rod:zi~y 54 akiywhs1t.ów z tere. 
nu na&z.ego wojewódzbwa wys;;_ 
kimi rnagrodamii p'eniężny1mi., 
Jest to wyraz =n~moia dla ich 
społecznej d~iała,J.ru>ści w d?Jie-

Motorowery ,,Komar" 
będą 

tl,5 
kosztować 

tys. zł 
Pańsbwow>a K.oimisj a Cen US'taU­

la cenę l'.lOWY'Ch polskich m<l't·Ol'O­
'"'eró\V typu , .Koma:r", ktOO:yreh 
pr.<J<d•\]kcję r.o<Łpoazęły ·niedawno 
Zjoonoc:ocne Zia•klady Rowerowe 
w Byd;gOSIZ•CZy. Cena „KO•!naira" -
ł.a•dlnego. lekki"'go i ba.rdzo el<ono­
miCIZl.~eg.o w Eksploat•a<e.ji mopedu 
o pojemności siolniozka pooiżej ~ 
com WYl"l<>si 4.5 ty~. zloty.eh. 

Nowe mot>orowe-ry ukaO:ą się •w 
S'l>r!le<ia·ŻY ju.ż we wrześn;u tell'<> 
rc•ku . Do końca br. zal.o.ga '1lakła­
dów b~"d,goS>k;·<>h wy[>rOd•nku.ie J<e.h 
li l.v\5. a w. >l'<l<klł prQ'ISIZoł#'flll 10 t~. 

Oczywiście, prawicowi przy­
'l.vódcy partyjni natycl1mias• 
p1·zypuścili kontratak. Opubli-

Wiadomość o stacjonowaniu kowali nową delclarację, lctór~ 
samolotów „U-2" w Lalcenhe- zawiera pewne ustępstwa nc 
ath, która w doda·lktt zbieqln r.c:ecz mas partyjnych i zuriąz­
się w cza·sie z cloniesieniami o lcowych (domaga się m. in. za­
dostawach rakiet ,.Polaris" dla kazu prodnkcji angielskie} 
armii zachodnioniemieclcieJ bomb11 atomowej) na ogól jed­
- spowodowała jeszcze więl:sze nalc zachowujP. wszyst.lcie e1e. 
na.silenie kampanii ro.zbroje- menty ,.zimnowojennego" so­
niowej w naszym kraj11. Nie- juszu z l~onse.nva.tustami, szcze­
malo też przyczynila się do te- 146lnie w svrawach dotyczqcwl1 
go wizuta hiszpańskiego mi· ar1resywnych bloków woisko­
nistra ,qpraw zagranicznuch, .. wych„ baz ameryl~ańsldch i 
Ca.stell.-0, lctói·ego premi.er Mar- amerykań.slciej bomb11 atomo­
millan po·dejmuje u siebie ia'" wej. Prawicowi przy1eódr.v 
wiernego sojusznika. mimo =~ Labour Party mają naclzieje. 
ów mąż stanu w okresie woj- że ustępstwo w sprawie an· 
ny ?t;•2.i,mal wysokie odzna- gielslciej bomby ntomowej poz· 
czenia nitlerowskie. „Ol1~cnie woli im tlZJJ.<kać poparci? 
igramy już z żuciem naszych większa.ki labourzustów na 
obywateli" - powied:ial w Iz- jesiennej konferencji partyi-
bie Gmin deputowany labou-, 11ej. Dawnipj takie tric/d. ud~­
rzystowski, Firow11. waly sic. Czy tak będzie i ·~-

Konferencja Zwiq.zku Za wo· raz - nie wiadomo, gd)iż wśród 

mas partu.i11ych panu?~ wielki• 
wzburzenie i przepnsc międz'/ 
nimi a kierownictwem stale 
się pogłębia. 

Nie tylko zresztą czlonk..owi~ 
Partii Prac11 wylcazują coraz 
większe zaniepolwjenie ;,zi· 
m nowojen.ną" polity{(ą rządu i 
prawicowuch P•zywódców var• 
tyjnych. W kampanii na rnrz 
rozbrojenia biorą udzilll coraz 
szersze warstwy spoleczeństwa. 

Brytyjslci Komite·t Obrońcót:J 
Pol:oju organizu.ie obecnie 
wielką kampanię na rzecz li­
lcwiclacji baz amerykańskich to 
Anqlii. Oto tre.~ć odezwy Komi· 
tetii, skierou1a nej do wszyst­
ld.ch obywateli: 

,.My, niżej podpisani obywa• 
te!e br11tyjscy oświadczamu, że 
naszym zdani.em utrzymywani'> 
amen1ka11.skich baz atomowych 
i ra.ldetowych na terytorium 
Wiellciej Bnt1anii stanowi o­
gromne niebezpieczeństwo dltJ 
narocl1t brytyjslciego i zwięks.?a 
ryzyko wojn11. Zdajemy sobie 
sprnwę, że rzqd brytyjski nie 
je.~t w stanie skutecznie ko11~ 
trolować sposolm wylwrzy~­
nia tych baz. :Zy10imy uczucia 
przyjttini dla narodtL amer11· 
lcańskie(lo. ale w interesie pfJ· 
koju i bezpiPc~eństwa naszegfJ 
krnj11, żad am li wycofania wszc!­
lcich amerylcańsk.ich baz i in­
nych urzqclzeń 1t>ojskowuch z 
terytori11 m Wielkiej Brytan.ii. 

GORDO"l'j SCHAFFER 
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Nasz Telefon 
Usługowy 

303-0lf ~ 
l"ODROżE „BATOREGO" 

M. TWAR.: .Taka jest wv­
poroość .,Batorego" i na ja-

1 kich obecnie pływa liniach? 
1 RED.: Statek pasażerski! 
MtS .,Batory" ma ~'YJ)Or-1 

1 1 ność 14.287 BRT 1 moze za-
11 brać 7:;3 pasażerów i dro b-
1' nicę. J8kO jednostka przed-
siębiorslwa Polskiej M8ry­
r.arki Handlowe) - „Polsk·e 
Linie Oceanicz.ne", adby\va 

I 1 cguJarną żeglugę liniową na 
]inii Gdynia - Kopenhaga 
- Southampton - Montreal 
w Kanadzie. Ale ma. przed 
sobą jeszcze tylko 5 lat ży­
cia, później zostanie wyc,.­
fą_ny z obsługi linii pasa-
\żerskiej. 

WZNOWIENIE PO 
22 LIPCA 

l'rez. DRN Bałuty przy­
słało nam również ndpo­
wiedź na notatkę „Zavo­
mniana alejka w parku Mi­
rkiewieza" zamieszczoną 2fi 
czerwca br. W piśmie Pn:-· 
zvdium wyjaśnia, że przer­
W8n!c robót w parku Mi­
ckiewicza nastąpilo na sku­
tek dec~?.ji władz nadrzęd-, 

· ny"h. które 7.alecily skon­
CC'nlrow<inic Wysiłków 11a. 
robota0h przy ul. Zero;11-• 
skic>go, Teresy i R. Lu-;~ 
k>emburg (termin dwóch 
osi atnich robót 22 lip-
ca). Robo1.y w parku mają 
być wznowione po 22 lip-

1 !ca. 
DLA CHCĄCEGO.„ 
SĄ I PRZEPISY 

li M. S.: Po zdaniu matury 
zaczą.łcm pracować. ·w bł'. 
roostanowiłem aapisać się na 
Uniweri::ytet. Czy zaklan' 

1; Pm.cy powinien udzielić mi 
ra egzaminy (pisemny i u­
stny) płatnego urlopu, l'ZY 
teź mogę ~ię ubiegać jtJ-' 
dl•ntc · o urlop bezplat.ny? \ 

RED: Obowiązujące prze­
pisy przewidują płatne ur­

' !opy na egzaminy i przygo-
towanie się do nich - i~­

' :1cl~"l1ie dla tych pracow11i-
1 ków, którzy za zgodą za-

l kładu pracy studiują za­
'1 oc:r;nie lub uczęszczają do 1 

szkół wieczorowych. Ale i 
w Pana wypadku zakła~ 
mógłby udzie~ić .kilku. dni 
zwolnienia, op1eraJąc su: na 
Uchwale Rady Ministrów z

1 oma 16. VIII. 57. r. ~on. I I 
Polski nr 70, ktore ni~w1„ 1 ł. że pracoW111ik może . oyc 1 

I 
11 'Z\volniony dla zalatVł1ema 
'Ważnych spraw osobistych 11 
lub rodzinnych w godzi nach' 
pracy, nie tracąc przy tyrr.I 

I Prnwa do wynagrodzenia. 

I BTA.LA FAR.BA w MODZIE 
I OBSERWATOR: Na se1a-

na1:h wicin lód:ikicb l nie 
łód7.kic-h domow P07,ostały, i 
wymalowane w swoim cza­
sie, nieaktu~.Ine już .„h~•la. 

1 1:- „:1 x tak,, „1 MaJ 1tp.j 
Ob„r.nie znow na chodni- . 
kach ni. Piotrkowskiej wy·­
malowano napisy reklamo­
we „Cyrk Poznań". O~a:-

1 wiam się. że • bytnosi;1 

l 
en-ku będą nam przypon~t­
na!y CQ najmniej przez k1l­

il ka następnych miesięcy. I , I RED: .Jeżeli chodzt o na-, 
I Pi~y ceklamowe cyrku to 

I 
bvły one celowo robione. 

' nietrwa!ą farbą i już obe.:-1 
nie 7,o<tnły one w większo-

11ś"i zmv1c przez deszcz. Je-: 
śli chodzi o hasła ok0-
licmoiiciowe to choć ;,ą I one ni{'jcclnokrotnie sw'?.-
1stym reliktem h!storn, 

: tn jednak stan()wią wątpli­
'"ą ozdobę miftRla i powin­
l'y być wmnięte. Uwagi 

I Powyżs7.e dedykujemy dziel-
nicowym radom narodo-
wym. I 

1 

LUDOBO.JC'Y NIE MAJĄ 

I 
PRAWA AZYLU I 

I l\l. MAJ: Czy są fakle.; 
przepis~' prawa międzyna- 1 rorfowego, które zmu5iłyby 
A l\ciił,ynę do. wrdania lt- 1 h~·ywpj:io·rh su: ~am zhrod-I 
nt~r7.y wo.icnoy~h. . . 1 ! Hl·:n.: w mysi przep1sow 
konwencji ONZ (z 1948 r.) 

1 w snrawir zapob1egan1~. 1' 

I ~~ran;~ . z.brodni .1udobo1st­
\,a - 7:,clne pRn~I wo nie 

I ina Prawa. udzielić azylu 
zhrrion;nrznm woJcnnym. 
'Egz0kwować honnrowanlE: 
lej przy1ętl'i z;;is11dy mie-
dzvnarndnwC'i m'1±e Rad:> 
Br-zoiC'czeri't wa lub Z gro-

. trHcJzenic Ogólne ONZ. I 

D · 'k41 
• t ł6d kich harcerzy 

... zienni z wizy a u z . Ten kierunek nie cieszy się wzięciem 

w obozach nad Bałtykiem Na giełdzie młodej techniki 
* Jola Czy Ala -a warcie ot technik.i Łód;;:kiej, c:eszących dziła mu się przedluż~iąca si.Il * N • k Spośród wyd.ział ów Poli- · Powód T Być może, znu4 

• •• się naJmru.eJsizym zaunt.eres«•- asip~rantura n.a fu.nkcJ1 maJ-
Teg-o-r<lezna akcja oOO-wa łódzkich hai.•e<>rzy charakteryzu­

je sie przede wszystkilll więk .S7..ą niż -zwykle ilością małych, 
.aamo'dzielnyeb -c-bo'ZÓW. Za.~ia. st dot.Yche~vy!-'h dużyeh, l:HJ 
111--za.cych zwykle kilka19et osob, zgrupo•wan hufeow, ~ n&wet 
k~w Chorągwi. więksw-8ć teg<>roczn.ych <J>b-oo..ów - to obo­
zy drużyn. W ten sposób smożliwfa się ua.jlep<iej pracu­
ją.cym drużynom o0.rg;m.iwwa nie samodzielnyc!1 <>booów. ~: 
dącycb p.rogi·a.m<>wą. i metod yczną koniynuaeJI\ eałorocznł'J 
pracy druż;--ny w mieście. 

Ze wri:ględu n.a równy sto- waniem tegorocznych kandy- stra, a może poza. przem)"Slłe117 
h da to·'" n.a studia, n.a r.ierwszym otrzymał lepszą fi1I1ansowo l p'.eń zaaw.arn;owanyc w t.e- ·• ,... ,___ kt ,.,.,.,..no 

·1 m.'e1· 0~u zna.1·<lui·e się„, wy- z wię...&ą pers.pe ywą ....... ~1 -glarskm1 rzemios e. p:-ogr-am ~· F k f kte z.a· 
. ,_ l . »z1'ol wło'ki~~.niczy. zycję. ·a. t a m - . obozu przewiduje sz"'o en:e w. ~ ~ ~~· b · f 

0 
m.-

1 \"ar"- 51·„ zastanowić, . CQ. ll1:ast pr-z.y ywac a. ryoe zakres'e st:oµnia żeg arza J ., "" ... · ·
00 

był 
N . t się złożvlo na to, że wlasn·c żyn'erów, zmow J en u. · . 8 tern;ka żaglowego. ~ les· f'- - Podobnie wygląda syt11acJa, JO 

ty. pogoda n.iezibyt sprzyja har w Lodzi - centrum prremY- sil Idzie 
0 

obsadzenie stanowl~k 
cerwm. ~yż szt·ormy na Bat- siu włókien,nicwgo, w którym przy produlrnji dyplornow~n~·-
tyku. silne w;atry i des7~ pr7..eciętlila nasycenia stano- mi lnżynie·ra.mi I w Pol. Łódz· 

Z k.i·l·ku d-0<tychc--.cas odw'e­
dron w:h obozów najha.rd:z'<'j 
typo;ry wyda.ie s'ę nbóz 105 
ŁDH Niemer. Pell).e p-::awa 
dr.:użyny harcer.s.kiej otrzyma­
la kc-edu;kacyj;na dr.:użyna przy 
l'lzlrole Pod•·tawowej nr DO w 
ł--odzi dop'ero w <Jsta·tn'ch 
dmi<loh przed wakacjami, Do 
t>e-go cza.su ti.guro:-'ala w ":Y­
k"tzach jatko d!ru.zyn.a ,.prob­
na ''. Jest to więc p'erw·szy 
dl>óz młodej dnl.Żyny kiero­
wanej przez młody zespół. 

UczeS<t.nley oboou w prze.wata· 
.lącej swej masie pierwM:y ra.z w 
życiu w;vjechall z domu na „sa­
m0odzielne życieu. Je-st na tyni 

obO'lie 19 dziewcząt i 15 chłop· 

ców ora.z 3 młooe instrn·ktoTki 
pod l<<>me.ndą dh. An.ny Kałudz­
kiej. Wśród młodzieży po-ważny 

procent i.tan.owią najmłod9i: dl<ie 
ci 11- I 12·1e1ln·le z klasy 4 i 5. 

ODMLODZENI OJCOWIE 

Przyby1~'Za 'l:ask<okuje pięk­
ne P"'lożenie oboz;u. Suche 
p'a5ZP.zysle wydmy p~bna 
p:oro4n. ęta SQGrnowym J.as•e1n, 
po1l<>ż<>na I .IO m od przy.-.tan'~'LI 
Pl\H ·-- to w<iro111n.kc n.~l.uralnc 
jak-c 111ulazła młoo:ie/. . w 
D:i.wi:i:yn.ie, pow. l~,o.szalrn. 
ł~J.n,:e ro?1p<lanowane pol·„­
ż.en'e nam:.o.tów, solidna ku­
chfl.'a zabe;-;o·eCTJOtna dachetn, 
fad 'i po.!7...<i<le•k. -"Limo, iż 
od rioz;po0<c-zęcha obozu u.plynę­
ło. za\e<l:w:c ki·lk>R dn·i. w cza­
sie k.t6ryoh :-;,zala.l s.ztÓrm Juh 
p:iid'.nł de-:.u:z, żyóe w oboz'e 
1x·aiwi<> n :e od biega od progra­
mu. Hzybkie i ."<pr.awne zm­
gan izr>wan'oe ol>o•zu je&t zasl U­
gą nie tylko mloozieży, ale 
również i o,iców, p.p, Deptu­
eha i WierzbO<wskiego, kt&:-zy 
pr-zyb:i-'li tu w ramach bez­
pla·tnego urlo,ru wraz z g:r-u­
P"I kJwa,termkit.rzowską. 

Sąsiadem oboe.u jest kolo-
11tia. ZBM nr 3 z Łod'71i, z któ­
rą stosunki U<i<:ładają się natl 
wy='Z poprawnje: ko<lonia u­
doo•tę'JJ(rl!'.ła obo2JO<Wi kor~ta­
nie z wody z hY'dranru oraz 

KARUZELA 
1o~aniola 

pomoc w trans]JQJ:'C;e ŻyWn<>ś­
ci, zahiera~j z Kolobrzega 
wraz z wlasmą. Ob:ecuj-e p.:>­
na<i1o przep1·0V<radzen'.e do o­
l>O<ru świ.a:tła. . Ol>óz zaś. pierw 
sze des;z.cZIO'we dni p0święcil 
na pracę dla kolonii - j~­
~e przed przybyciem na 
n:ą dzieci. 

MAMY PEł,N Ą.„ 
I\:ULINARNĄ WART~ 

Mlodzleż zapO'Zillaje się s 
W'at"l.llnlkami życia o~eg.~, 
uczy się .samodzielności, d10-
dzi n.a wycieczki i pol'.Ilaje o­
kol 'ce. 

Harcerki I harcerze 7'amlerza-

często utrudniają wy1konywa- wisik t<.."Ch.n1czno-produkcyj_ kich Zakładach Przem. Jeuwab· 
nie zadań. n)"<.'h przez <lY'plomcr.'::rnych ;n nlcze1<0, gdzie w okres·ie o.s~t-

:i;c-nierów je.ef chyb~ naimnieJ "lich 5 la.t przyjęt.o tylko 1 mz.v-Mimo s·peeyficznego cha ra.kte­
ru za~ięć na ob(}zie~kttrsie nie 
za.pomniano i o pracy społecz­

nej. 
W planach obozC>wych znajdu­

ją się wycieczki kaja.kowa i 
jachtowa do o.koła Wys,py 
Chrząs·zc,.;ew„kiej oraz 2 r„_jsy. 

Szlak pierwszego ( 4 dni.'! 
zaiorowadzi harcerzy w gląb 
Wo!i•n.a. przez jez. Kołczewo, 
·warszaw.a i Czajcze, tj. tere-:i. 
mors'-1:ich wód oodonię<\.ych. 
Szlak dru,gJegn zaś, wyłączn 'c 
dla pos'adających stoi:>'eń ż~­
.eit3:rza, z.c11prO\\?adz! ucze.s1~ n1-
ków do Dzhwnowa i \\-olina. 

„ · · ni~ra. Są nawet w przf"mY~le 
sza w porównan:u z mnymi włókienniczym 1 takle przed~l!l• 
przemysJa.mi - SP<óe.iałi'ltyw„1y hiorstwa, gdzie Inżynierów 7~-i­
. ta.l< ix>t.rzebn~' kier11n-ek stu- trudnia się - owS"Zem, ale t~·I· 
diów inżyuierskfoh nie cies'l.y l<o n" fllnkcjach ma.jstrów, pod-
a.;e u młodzieży wzięciem. cz~-' kiedy kierownicy oddzAalów 

Popatrzmy na problem szer-te.!. urodukcyjnych nie po.siadają "VY 
A -.viec nie tylko z punl<tu wldze kntałcenia zawod<>Wego, nawet 
nla inżynierskiego dyplomu, ale średniego. 
I zapotrzebowania faktycznego "'ytworz.yla się om.a1że pa-
na wysoko lewalifikowa.ne kadry radoksa1n•a sytuacja kadrowa 
w przemyśle włókienniczym w w zakładach pi.•acy. Jeżeli JUl'. 
ogóle. na·wet jakiś ahsolwen.t P<>h-

Za.polrzebowanie to ist:nie- techn'.ki J'....OOzikiej, jakiś i1mi:y-
: '. ale tylko na pap!en:c. Prak nier-wlókiennitk: }X'ZYjęty 7l0-
tyka ,,-skaz.uje. że na wszy.st- staje do pracy. to otrzymuje 
kich szczeblach funkcyjnych na całe lata awans.„ na mai-
st.ano~-:sk w pcodukcji nad~l stra. 
brak fac!~o•\"CÓW. Co gocs7.a Inżyn'e;:'Ow°'.e pyta.ia wię::: 
nadal obfite plony zbi&a nie- · t 
n·inum:ała toleranc.i·a takiego Po co lroriczył-em w-yższe s U-J• <>raani:r;1nvać zabawy i gry dla R~alizaci·" planów 7,oleż'.' d' zd~by„•al~ d,..,.,1'>:n 

., • ~ Q ·' ~nu rZł."CZ)' przez czyn,'1.ki 1a. po C<' ·~ • · -„ ... .i,.,- • mic,i&eowych dzieci, zaprzyJaz- wylączn•e od pogody. ż~·czy_ zwie:-z.{;'hn'e i swoi.<;';; polityka :. iżynjera-włókiennlka. k'e-l·r 
nić się ~ tuteJszymi ha.rcenami mv \viec harQerski•m \..11:'7.er1u.s.1 a- go-.~n.a-darowan:a kadram:. maii.Sitrein można v.,· tym p~ze-
i urządzać ognh•kR. Pomoże w wia'elom że.<rla~.„kiej Lodzi 1-.0- P~yl<lady? Aby bylo konkret- myŚle być i bez; szooly p9-
t:vm k<>m<>nda, system ws.półza- myślnych ,.-iatrów. niej weźmy je z jednego tylko W$zechnej 9 • 
wodnictwa międz·y 7.a...„tępami no CEZARY RUDZIŃSKI zal<ladn i to zal<ladu bynajmniej Że iak jes>t. ~wiadi~ 7.nO'W 

nie ma.leg<> i nie pośledniego. przyklad~'. . . . i mamy, z których J"·dna „po- ZPB im D:i;i„rżyńskiego stano- 1 z ZPB im. Dz.ier-~yn;_.;ikie~o 
maga" w gotowa,oiu, a druga wią pozycję w ogólnym bilansie równ:ez. 3± tut/i!j;<rz:ych m.-
dba o zdri>wie. Apetyt i humor mocy produkcy,inej przemysłu ~t~zow· i1:e ma nawet uknń-T d S 'ł k bawełnJa.nego, można je więc p.o ~"'" 11omimo złej. pQ>gody doplsu.tą. w a eusz I e traktować jako z•.kla<I rcprezen- czonej .sizkoly po0stawowe1. 
wolnych chwilach uczes·tnicy ta.tvwny i odpowiedni dl> t1>go f'o go:-m.s. z owej p·ziO•kraCZ<l-
obozu starll.lą !>ię np. od;:-adnąć, WK ZSL rodza.ht wnio~kowej analizy. jącej l OO Ji~by maj.s'brów r:a 
która ,,, 2 „~~br bliźniacą.el< Ba- prezesem 01&;: w z::ikł<>.dr~ie tvm w kw·.'>y mlstr=w.s:kie uczęsz.c7.a 

k. . <>kr<.-,;ic ostatnich 1>ic;ciu hit tylko p'.ędu. na.nlciew·k:z Je-st Jolą, a lu.ra O•tal11·1e 1>os·1'ed~en1·e plnnar· ·'- d k ·· · •~ ·•1 • 1 t · 
~ ~ , .,... p.r-0 it CJ1 pt-ZYJC:w 7~· e- -- l!Rczeg-o nie s .a,-a ,o. ę AJą. ne WK ZSL :>oświęcnne było <lwie poi~<·iu i11ż~·nierów, z J.:tó pan podn:eść ""'oich kwaJif'r 

Pi1S.?..ąoerr>u te slow.a nie. u- d;.ialalności lerenow.vch orga- r:y-c.'h dwćd1 zt·esrtą pel ni fu„)[ kPcjl maj&~ens:'cic:h! ,le.:t pa.n 
dało się znależć m'ę<l'l.y ni.:T'.j nów władzy ludowej. Plenu111 cję mR1jst.rów, jeden za,ś mlody „ ma J»łn tylko 1 kl3S 
żadnej r&ż.n,:cy. :Y1ask:-ot.ką u- odwołało ze stanowiska prell" mgr in7.. Krystyn;i (+izela jest li17.koły ]J'OWL"2'JeChnej 'I - z..a.p'f-
Gze'll'mików jest maly. czarPy sa WK ZSL dotyrhrzasowego im<ipel>lorern dZ.:.alu lecl'in. tują :l2-letnJego majstra L, 
kotek, który w.stał zal:cZ>Cmy I pr-zewodnil'zl\eego Henryka Rn- prodiukcyjne~o. Prrepras.7,a;n Pawelika. 
do &tanu 000zlt1. \'\Tasz kore- l'al5kiego. Na nowego prt'Z<'"a mi."trzem-inżyn'.erem ,ie-;t Po k,·btk;iej ro?mowie przy_ 

V<;a:n'e Ło<.lvszał n.a )>Ora·n•nym - clotychczasowc·1~" wirenrert··· jeden - i1ni. Hemryk Pa'ela, zaraz doda.j.e: - A jak~e b~aę 
1J:>0nden.t z11pern.'e n'eocą..eki- WK wyhranQ Tadeus:>m <;;itk,1

1 

wł.a&"C:,wie w tej chwili tylko znaje. że uczyć się \n'7.eba, ale 

ape1u raport jednej z .za,,tę;p<>- sa wladz wojewódzkich <;tron- jako, że i<n.i. .J. Klopolowslti, m·at wa•r'llln•ki tej nautki i co 
wych: „7.astęp 1, Sita.n fJ h'3r- nici wa. juli: t:u nie prac.iuje. po s>kończ.en,iu dtV<'Uletn;ego 
cerek i 1 ko•!ek. Barcel'ki na ------------------------------- kur.Siu zaiwodowego uz:va,1<.am 1 
zl>:órce, kotek na wareie„. Pytan'e to je9L ?•:Oi;um <1tłe 

tEGLAR.ZE 
WśRćD SZTORMU 

Na terenie H.O.M„ leżącego 
nad Za.lewem &.ric~iński'!I, 
nad ba1S>0nem port.u jaoht<>W'?­
go rozto-l:yli SIW'P. niam;oty 
łódzcy harcerze. Jes.t ich 3~ 
pod Irorn.eru:lą dh. Ryszarda 
Ca1nera. W S'[,Y'ECY chlo.p<:y sa 
po t.eoretyuznym kul\'Gie żeg'lar 
sskim i zaa1wan.sowian.i w żeglar 
&twie, wmysc:y t.eż umieją pły­
wać. Re:z,p'.ecoz;eń1Slt1WO żegh:i;(i 
iest pełne: har<:€'!'ze pływaj.a, 
Pod Ol!)ieką in.S1lruiktorów na 
niez.ataplaLnych jednostkach. 
każdy z n.ich je.st zabevpi€C'71J­
ny i ndywidJualn_ym pa.sem ra­
tuinikQWYID, a p>0n.adto podczas 
szkolenia na. wodz'.e. bez 
p!"'Z<"rwy krąży w pobliżu i'!l­
stt"lllkitor-ra.town'k. gotów ze 
ISIW<:>i lod'Zi w każdej chwili 
n'.eŚć pomoc. 

Nlezaletole oo prze-pis{>w we· 
wnębrznych., Urząd M0<rs·ki 
spr„w<lz.a. u;prawnienfa Ż"4!'IM­

skie. a nlep•l"Zes'trzega.nl11 p•rz.epi. 
sów groo:i poważnymł ko.ns-ek· 
we<ncJami. 

P t „ k I t młod "1e ·,r i .<>łlltS:!lne. Bo Jl'l"ZR<.'le'/, CZ·'.>" ocz ow .,. a ze z o u z z„ wie::, czynią>'.! w:vsilf>k w pn-

Kie-dy r.o>.:brzmlcwa 
dLa„. nie<>tram.ny 

coraiz czę&tszym 

harmonia i po ohozle płynie wes<>ła meio­
jest nawet d"<-7.cz. Na szczę>kle - Już te-rart 
gościem na Mazurach je$t slotice.„ 

CAF - f.(>t. Barą.oo 

cy nad sobą ma prawo liczyć 
na rel{ompens.at.ę 1c'l'.(o wys;ł­
ku, I n'e mo-żtna s·ę diz,w:ć. 
?.e w s.vtuacji, w kltórej z 
w~"kisoztaken :em crz;y bez, p9-
?.wala mu &'ę pełruć tę oomą 
funkcję. w której płaci się t.e 
90me pieniiądiz,e - uczyć &ę 
on nie chce. 

W n:ooki z tego i iJrunych ar-­
tykulów r•J?;patrujących ten 
sam pr-oblem - na!tU1wają się 
wyraźnie. Samą pro;iagandą i 
s-amym ty]ko bi:ad-o·lentl.em n:e 
zmobilizujemy ludzi do nauk:. 
;re7eli. ahoemy. al>y zawód m­
ż~·niera-wtókier,nik'l by! 3trek­
cyjny dna młod"Zici:v. trzeba z 
zqv-nodem. tvm związać J)<l.'r­
sp-ektywę a:wa.nsu zawo1fowc­
go, 0płacalność pre5\1żową 1 
eknnomiczną studiów. 

T.-, siamo, chc-ć w ln<nych 
W),Tiiarach, ndn<Jsi się clt:i o<:l­
pow'edltialnej fu<n.k:cji majstra 
w nrodukcji. Tylko wtedv bę 
d?)je m(l>Żna rad<m.alin'e i kon­
kre'bn:e wa.Jozyć o zmianę sY­
tuac.ji na łód".Zl~iej gieklrf.e wje 
dizy technicz..nej i t.a·len1tów. 

K. WYRZ. 

-~---------------..-----------------, -------------------~ ~ J rzynaśoie Jait młnęlo o. d oowłli, d~wla.ne, zam~a.s<t ok. 7 . mln. 7Jotyl'h, wfowym Pt~szlrn. Ku.i" się C(J prą,"- preysła.me nowych bryga,d, a wówczas! 
ł !l'dy w Now~'l'tl Mieśr..ie nad Pi- ada.ptacj.a. gmachu będ7.1e k~M'l.t-Owała da niektóre śriany. przera.bia o-kn.a, rDboia ruszy pełną parą. Oby! 

~ 
lką. ~-,,po-częt<> bud<>wę g-ma- ok. 9 mtn. wymJ·enia po.f!J.o.gi, a.Je na dobrą .s(Wa-

chu o kub..-iturze 12 tys. m"trów W pa.źdil:iernHm 1956 roku, po d!u- wę mW.na było z tymi rooolam-i upo- SPRAWĄ ZAJĄŁ SIĘ ł 
sześć •• liczą.ceg0 p001ad l"t-0 kHka.na.śr:ie !!"ich t,a.rapa.t:J.eh Przedsiębiorst":o Bu- rać si() w eią!l"U roku, ost;.1.fec'mie PROKURATOR ł 
p-0<miE'\';7..ezeń, w któ:rym md.al być ul'?ą oownfotwa Terenowego w Rawie Ma- dwóch mt, Tymcl7.a.s.t'm .inż trzeci rok Na rarz;ie jednak _ jak mnie pO-ł 07,ony W7A>l"O\\y n.a. eale wo-.iewód?;\wo 7-0~vieekiie.j przys-t111piło. do rob-Ot w t.rwa. t.a wfoe.zoa P'l"l>eróbka pomies.zc:i •ń infonnowa~ gMwny iinspektor nadzoru ł liid'7l'(•ie ośro-dek 7.dTOwia. .Budowę pro q-machu )>r'l.yszłego szp~t~la. I t.a.k do prz,yszłel;-o mpita!a. A to hura.ga.n z DBOR-Wojcwooztwa, P· Matałow-

l wad~i b. Wo,iewó<lrzki ~Y<l7.ial Od- <l'?·iś - a '™"?1Y juł.. ll1>1ee 1960 roku pnerwa~ rob-Oty na pól ro-ku. a I<> ski _ sJ)l'awą trwa,ią.eej trz1"naście la.t 
budo(}WY Lo.dlZli z kredyi0'\11'_ .Pl'ZY-z.na- - buduje s1ę i;rz.p1ta.l w Nowym znów nie byto dostalceznej Ilości ro- inwest~·cji w Nowym Mieście, zajął 
nych centralnfo przez Mimster.stwo sie Jll"1:>k11ralor wo,iewód7.ki. 
Zdrowi·a. Tru<ln"' prre<iąd7.a~. do jakiego wn1o 

Gma.eh ukońw.ono w st.a.n.ie SllN>- D • • b d sku do,idl7ie prokura.tor. kmro uzna 
wym w 1949 roku. I na tym koniec. Zie.te peWDP.{ u owy winnym w lej •prawie, a.le je<lno jt!St 
W Ja,tach nast~pnych Min~sterstwo ~wn„: nie m<mna. tego, "" się obec-

~ ~~~~:j:i. ni~~:'i;znj:t. na~~~~~ a: sprawą p rz e1· ął prokurator ~::~.dzieje na budowie, dalej toi ero-! !;53P;!.~ l~!~ąr. j.,~;::;~:cj~:ł k~~;~k";~::= 8 8 8 wy't:,_;oo _ - ~~:Óc c~:,a: ..:;;;~ t~;J; 
wi~oryc7.nie prLe-prowad-i,ifa roooty wy ba. aby Woit"wódzki Zarzą<l Pl'?'..e>ił.si"-! kończeni'°we. Później mów pech~'.Y biorstw Budownictwa Ter~owego •V 

I łn1<b•nek 7~tal przeka.zMl'Y "!ruzhie Ł>Q.d,-;\ 7,a:pewnił tej inwestycji jak naj-ł 7.drowia. Inwestor slanąl pr?ed nic dalej Mącą pom~. aby ~kierował tu 
Jada pr-Oblemem: oo z tym fantem :Mieście, I buduje, ale kiroy Z<O$i.a.nie botnikó-w, ma~eriałów it.p, W d-Oda.t- d<1-1fatkowe b~rl!'ady pral'.o.wnik<lw, 
zrohić'? ukończony, nie wiadomo. C~ prawda ku pop~ni lderownik budo'"''Y nie które by wreszcie, po tylu Jaf~ch. t>u-

O<tpaodila. „one~ja w7..orowego ośr~~ '" myśl harmono0gramu robot, gma~h wykonał tynków wewnętrznych w dowę !'7.p.itala w No"'-ym M.ieśeie u-~ 
ka 71rłlr,..wia i pr,stanowio110 prz.ero·bic winien 'l.OStać oddany do użytku '"' myśl dókumeniae,ji, nic więc d'Ziwn-e- kończyły, 
gm.ach na szi~i~.aJ. Łatw.., p0wietl~e~: końcu tego roku. a.Je i-nwestOt' - Jest go, iż J')Q kilku dniach tynki zac'l.ęły S71>ital ten j1!St tu nfozbędny. lJq_ 

b . · l · · t wtąze nim w tel ehwili DBOR - nie wie- o-dn.adać h .__ N pr-.re.ro ac, a. e przec1ez z .ym . ' • " · • 1 ~·c czas uv\'1--iE"lll micsz.ltańr.v owrrr-1> .l się P•r>reróbka d<>kumentacji (kbna r?;v, <1.bv ten te-rmin został pr~e-i W ogóle do kie1"<>wników budowy Mia.'!\ta mumą ,jeź.dzić do .tł.a.w~· M~- ł 
,;.wt trudn'ej;.•za aniżeli opcra.<'owame Wykonawcę dotrzyma.ny, I ma kn szprt.al nle miał S'Z<'zęścia.. Zmienia. 7-<>wiec-kieJ i Grójl'.a odległyeh 30 I 
nmve.i), skompJri1k-01v;ą,ne ro·ooty we- t.emu pcl:ne po-dsta.wy. się ic-h jak ręka.wiimki. Ob-ceny kie- do ~O k:m .. gd'7.li<> 7.n.ajdu~ą s~~ najbliż- j 

! 
wnątrz gmachu {trzeb.a. bu17..yć nałe rownik bud••wy, J, An'<1mow:ic7., jest sze .57,P.ltl\.le. Wyd'l.J-C się, n po tyln ~ ściany ·i p<l"M'-bUd·r.·w~'wać małe ga.bi•nl'- tóŁWIE TEMPO ROBOT b<Nla.jże C111Warty. Na.rzek;.. on na lata.eh mamy praw-1> żądać d1:>trzyma-' 
ty na sale S7.JJ<tta.lne) it·p. kłopot,•. IJ.r~.lc ludzi. Przydałyby się jes7.c7e nia. teg()<r0""1;11e110 tenninu ukoóc-zl"ni'.ł I 

Dokum-enfoicja ZOIS't.ala 0 p„ao&wana W;vst.a.rezy poojeehać d(ł Nowego dwie brygad.v. a wówcz~s rolx>ty T1J- t"'.i tak wa.ż]1ej inwestycji w woj. łódz-1 
w rnku 1956 i na. poozątku 1957 r-0ku. Mfa.st.a, wystarczv -zwied~ć bUd<>wę S?:yłyby nie tylko na pa1·fone. all" i 1ia kim. 
Okazało się przy tym. iż w zwią . .,;ku ~itala, aby s-ię J,rz.eko-n.ać, że wszyst 1>ierws:1:~-m p.ii:tn.e. Kierownik budo- JERZY KRASKOWSK.l 

# z nowymi cenami na materiały bu· k-0 jest tu niemal jeszcze w vrz~'sło- wy zapewniał minie, że <>l>iecano mu 

·~-........ ~~ ............................ ~ .... _...._ ... ...,_ ................. __ ..... ~~---~o:'.' ___ .... _ .... ~--.... --.... ~-........ ----.... -------------..,,.-
DŻIENNUC Łónz.Ki_nr _167(uU> i 



Co 
srebrem? ze 

Gdv opustoszały sale wykładowe 

N h . b Jeszcze jeden symbol owe gmac y I dro De remonty starei 
Swego C'Zasu pisali:i'ny o cen 

nej inicja.tywie łódnklch foto­
grafów, którzy postanowili nie 
marnować zużytego utrwala­
cza, tylko przek.azywai: go 
przedsiębi<J·rsiwu, które w~· ­
iwa.rzać będ7.ue z niego srebro. 
Okazuje się, że SP'rawa, mimo 
że zapowiadała się 110myślnie, 
niestety nie doprowad7'0na zo­
stała. do końca. Już wmyscy 
członkowie Cechu Fotografów 
o\rzymali pojemniki na z1Hyty 
utrwala.cri:. już Brzemńskie Za­
kłady Przenzysłu TerenowC!l'<> 
zobowią.za.ły się odbierać ten 
utrwalacz co p-ewien czas, nie­
stety. nie oo!Tzymały słowa. 
Odebra.no utrwala<"Z tylko raz. 
I od tej Jl-OTY u fotografów 
pcjenmHti C"Wkają na opróż­
nienie. 

wszystko jest ważne Łodzi 

Ponieważ utrwalacza. nic 
mużna przetrzymywać zbyt dlu 
go, gdyż JJ6Uje się i wyda.ie 
nieprzyjemny zapach, a zakła­
dy fotograficzne nie są prze­
cież zbyt przesiron ne, od 
czasu do czasu nJestety trzeba 
je opróżniać, wylewając zawM 
t-OŚć po pl'OS!U do ka.nału. 1"1a.r 
nuje się utrwalaco:, marnuje 
się srebro, które P,rzecież mo­
głoby być wydobyte z utrwa­
la=. Sztc.oda, 7.e dobr,r po­
mysł i cenna inicjatywa idą na 

rne. (Kall.) 

Tylko dla oa·ń 

Mimo, że w przestronnych salach i korytarza.:h wyższych 
uczelni panuje dziś spokój i cisza, tylko nieuważny in-zecho­
dzień pQmyślałby, że uczelnie zamarły na okres wakacji. 
Wprost przeciwnie - trwają tµ go-rą.c'Zkowe prace. Ich efek­
ty będą widoczne już w ciągu dwóch miesięcy. 

U n'.iwensytet Lód.z~i przystą­
pił do odnaw'an:a swo·oh 

gmachów. Bry.gady tynk'>r­
skie pracują obec111ie w zaul·ku 
piny ul. LiTudlcya, a po zakoń­
czeniu i'<>bót w tym miejoc•u 
przen'.ll\5ą się w Al. K06'ciUiS·z­
k-i. g<lz·e nową elewację otrzy 
mają gmachy UL pod nr li 

i 21. Z kol~i Akademia Me­
dyczma odnawia z wewnątrz i 
z =wnątrz gmach Zakładu 
Stomatologii przy uJ. l'iowot­
ki 21. 

T eren Politechn.iki wygląda 
jak w:elki plac budowy. 

Trwają 00tatnie prace przy 
wykańczaniu basenu pływac-

Bezpłatne leki 
dla inwalidów wojennych i wojskowych 

.Te®tem inwalidą wojennym 
- komuiniikuje nam czytelnik 
H. 'G. z u1. Długo..= 26 - i ;:i.ra 
cuję w I~ódzk.iej ·wytwórni Pa­
p'ero.sów. Kas.z lekarz fabrycz 
n:v wy.p!sywał mi recepty z 
od.platnością :io pi:"OC. 'J'ymc:za 
sem, jatko inwaJidz'e wojen„e­
mu, przY'sluguja mi leki be7-­
plat.nie. Inlerwentowałem u 
kierowni!ka Wydziału Zdrowia 

* * 
Dzianina zawsze modna 
Zmierzch „bliźniaków" 

'DR.:N'-Polesie. Wydał mi za­
św!adczenie u.prnwn.iające do 
bezplatn€-go za.opatrzenia w le­
ki na o.kres m:esią•ca. Od te 
go czasu minGło .prawie pól 
roku i co rr. ;es:ąc przedłuża.no 
mi to zaśw:adczern'.e. Dop;ero 
w czer-wou lx. ·prz.ectlużono je 
na czas n ieokreślony. Czy t.e 
for-malności .sa konieczne·I 
Przec·ież, jeśli · )JinisteTstwo 
Zdrowia wydało za,rzą<lzenie o 
bezpb tnych Jekarnt.wa.oh dla in 
wal'dów wojennych i ·wojsko­
wych. lekarze powinni znać to 
zarządzenie i res.pekt-0-wać je. 
Gdyby w.sz;yscy inwalidzi tak 
jak ja, chodzli co miesiąc <1o 
swych wydziałów zdrowld, ileż 
by zmnmowali , cza.siu i przy­
sporzyli ltłopotów pracow:1i­
kom ,<;lu7.by .zl(]rowia. 

Dzianina zdobywa sobie co­
raz więcej zwolenniczek 
wśród naszych pań. Nic d1.iw­
nego - jest praktyczna, (r:ie 

gniecie się) i zawsze modna. 
P•1szukiwane są więc nie tyl­
ko bluzeczki i blezery, i<le 
kostiumiki i wdzianka, su­
kienki i spódniczki. 

ską, która pokazała nam no­
wo projektowane fasony dzia„ 
nin. W odzieży dzianej, po­
d(}bnie jak i w odzieży wyk~­
nanej z tkanin, obowiąluje­
prostota. Kolory modne rów­
nież żółte, czerwone, „złama­
ne" zielenie, czarny. Nosi siE' 
wiele dwukolorowych modeli 
w barwach np. czarno-żółtej, 
bananowo-białej itp. 

Bardzo ładnie wygląda kom­
plecik składający się z szero­
kiej marszczonej spódniczki 
i bluzeczki bez rękawów. Ca­
łą ozdobą jest żólly szlak, 
biegnący wzdłuż spód·niczki 
oraz dekoltu, rękawów i do­
łu bluzeczki w kolorze żół­
tym (patrz zdjęcie). Takie­
komplety wy.konane będą w 
różr.ych kolorach. D. Michal­
ska powiedziała nam, że bli- , 
źniaki nie są już modne. Za 
to bardzo lansowane są róż-

:>!' asz C"z.ytel.n'.k ma rację. 
Dekret z dn. 1-!. VII. 1954 r. 
(Dz. Ustaw nr 23 z dn. 29, IV. 
1958 r.) reguluje te sprawy. 
Ustala, że iowalid!T..i wojenni i 
wojskowi uprawnieni są do 
bezpł.a.tnych Jeków i środków 
opatrunkowych, niezależnie od 
tego, czy są zatrudnieni czy 
nie. Jeśli do dekretu bra.k 
za.rządzenia WYkonawczego, io 
na,jwyźszy czas, aby po 6 la­
tach je wydać. Lucl'zie P·O­
siwający legitymac,ię inwalidy 
wojennego lub wojsk&wego ma 
ją pełne p1•awo kor?.;ystać z 
dobrodz.ie,lstw p.rzyzna.nych im 
przez państwo w trosce o foh 
zdrowie. (KM,) 

Interesujące 
odczyty 

w Klubie TPP-R, u.l. Nail"llto•· 
wJcz;a 28 o godrŁ. .18 ~d,c:zy<t . n t.: 

Znaczenie 2lWY01~9kiej b1,tw>: Poct Gf1U1n'w.a1ldem'1, wy.głosi 
se1kretarz Ł.K FJN Anto<1! Wes.o­
ł<>Wskl. Po .o·dctiy·c'e . mm . ":! 
wersji rosyjskiej „KoleJnY ;reJs . 
Ws•tęp rza za1proszn•i.ie.m. 

w Gale<r!I Sztuki w Łodzi 
(Pań< Sie.rl<iew'cza). o g<Jldrz. 19 
deleit~·t ZPAF lgnacy Płaż-ewski 
wygłosi odC2yt pt. „Foto·~afa.ka 
w Polsce i na świecie". 

kiego (będzie gotów na 22 
bm.), obok wyrasta rozległy 
budynek parterowy - to p-O>cl 
stacja wysokiego napięcia dla 
·wydz. Meohaniczmego, Ka są 
siednim placu przy ul. Wól­
c2.<111.skiej roopoez.ęto budowę 
hal~ iechnolt>g:cznej dla Kate_ 
dry Cukrownictwa. Odnaw1a 
się także wszystkie audytoiri;.i, 
~ a przeciwnym krancu mia_ 
11 s;ta - przy ul. Narutovri­

cza obok nowej lHblLoteki, za 
syg.r:ializowano budowę p'erw­
szego z za.pla:nowanYC"h -! gmn 
chów. ktQ!'e pomieszczą za~l<>.­
dy teoroeLyczne Wydziału far­
macji .A~L 1'.itąd już tylko 
kro~~ do osiedla na Bystrzyc_ 
kiej. . . 

J akoś · sią nie WISIP'om:m.a, ze 
miaslecz:„ . a.ka<lemick:e 

właśn:e w tym roku obchod<:'.'ć 
będz'.e JO-lecie oddania do U­
żytku pier·wsi7...ego bloku. Dz1s 
jest ich już 4. a piąty; wzno_ 
srony dla stude.n(ek AM. ma 
być ·gotów n.a 1 pażd:z:'ernH;;:a , 
Jednocześnie ostatni ze „.sta­
rych'' budyników, należący do 
UL. pokryje się elewacją. By­
strzycka rozra6·ta s:ę i pięknie­
je z każdym d.n!em. 

O bok remontów bieżącyd1 
gmachów, moderniza·eji za 

kładów naudwwych i domów 
akaJem'ckich, wszystkie u::zel 
nie w'ele uwa,gi poświęcają 
st<}!ówkom .s<tudcnck:m. Ko,ve 
u.rządzen:e otcr-zymuje stołów­
ka WP.I·: przy ul. ,la.racza, Pe>­
litechn.iki ~ przy ut l r a:wr<)L 
i szereg innych. 

J e·11 optymi.~.tyozny obrnz 
trzeba, n!estety, n.1eco 

przyćm;ć. Ot.óż ani Uf,, ani 
A:M n:e ma.i~ pewności. c·zy 
wykonawcy wyw.iążą się ter 
mi.nowo ze swoich zobowją­
zań. Pól biedy, jeśli chodzi o 
elewacje - jaik w wypadku 
UniwersyLetu, go•rzej z nowyin 
domem studenckim Akademii, 
gdzie w.śród nowo prz)•jętych 
na -poerwszy rok przeważają 
kobiety, (hz) 

Łodzianie 
dla ludności 
woj. rzeszowskiego 
Wciąż napływają ofia<y z 

przeznaczeniem n.a pomoc 
d[a 1uidnośc~ woje'l\ródrz.twa 
rzesz.owskiego. Ostatnio PCK 
zebrak> dali>zych 25 tys. zł 
od p!"acownHrów różnych in­
sitytucj,i, spóldzielini H,p. Ko­
ło Ligi Kobiet przy Zakla­
dach im. J .enartowskiego 
pt"Ze<kazało 2.088 zl, „i:;amo­
pomoc Uhlopska" 2.000 zł. a 
Zakłady Joner-getyczn.e Lódi­
::1-Hasto - 3.COO zł. 

\Yśró<l darów w natur7.<e 
znajduje .się ;; nowych par 
obuwia ze Spółdiziell!l.i „Wzor 
cobut". (k) 

~"'""'"""'""'""""""'" ........... "' ............ „ 

To nie nowina, że dziane 
wyroby naszei lódzkiej „O­
limpii" zyskały sobie JUŻ du­
brą sławę i to nie tylko w 
kraju, ale i za granicą. Mo­
dele pokazane na Międzyna­
rodowym Kongresie M.~a:v w 
Sofii zasłużyły sobie nu do­
brą ocenę twórców mody. 
„Olimpia" wprowadza obec­
nie do produkcji kilka mode­
li lansowanych w Sofii a 
także okolo 20 innych zu­
pełnie nowych fasonów odzie­
ży z dzianiny. 

Postęp 
w handlu 

techniczny 
spożywczym 

Odwiedziliśmy komórkę 
wzorcującą „Olimpii" i roz­
mawialiśmy z młodą plasty­
czką, absolwentka łódzkiej 
Wyższej Szkoły Sztuk Ph1-
stycznych - Danutą Michal-

ne komp]P.ciki składające się 
ze spódniczki plisowanej 
prostej i'lb marszczonej i 
wdzianka o różnej długości 
(patrz zdjęcie). 

(Kas.) 

P·J5tęp tEchn.iczny koja.rzy 
się znwsze z n<J•woczesnyrnli 
maszyna.mJ, z wyn.alazc7.JOścią i 
racj01nalizacją. .l l a•nd.e!. z tra­
dycyjną sprzedażą: lada, µó!­
ki, ekspedient. Tymczasem w 
handlu można i t.rzeba mówi~ 
0 p-010<tępie technkznym, choć 
rozum'e &'<) go ląc.z.n.ie z '.{XJISll:ę­
pem organizacyjnym. 

piece cyldotei.mi•czne (gazo­
we), garmażernie nowe maszy­
ny. n.p. do ob'.erania kartofli, 
które za.s.tąpią pracę 8 kob'et. 
\V m;ysiJkic t.F' i.ninowacje wp~''>­
wadwne będą systematycznie 
w ciągu najbl:żsr~ych lat. 

(lw) 

Z UKOSA 

przestał 
istnieć 

:i::;,. 

O tym 
jak 

przewrócono 
28-metrowy 

ko mm 

Fabryczka przy ul. Dąbrow­
skiego 13 powstała przed I 
Wojną Swiatową, Począl.l<ow'J 
produkowano w niej t„w. 
„zajzajer" - HCL -'-- kwa~ 
solny. Dlatego właśnie okolicz­
ni mieszkańcy do dziś nazy· 
wają ją „Zajzajernią". O­
statnia iej nazwa brzmiała: 
Zakład „Dekstryna". Produ­
kowała ona klej z kości. 

Jesienią ubiegłego roku roz­
poczęto budowę nowego par­
ku - u zbiegu ulicy Rzgow­
skiej i J. Dąbrowskiego 
Parku im. Jarosława Dąbrow­
skiego, Na a·pel władz. do 
prac)' przystąpili okol!czni 
mieszkat1cy, robotnicy zakła­
dów pracy z terenu dzielni­
cy, młodzież szkolna.„ War­
tość prac wykonanych w czy­
nach spolecznych sięga kilku 
set tysięcy zl. Termin ukot.­
czenia budowy parku zo~tal 
wyznaczony na dzień 22 lip·· 
ca br. I wszystko wskazuje, 
że zos' anie on dotrzymany. 
Trzeba jeszcze wyszlakować 
alejki - tu prośba do za­
kładów pracy o tran.sport i 
żużel. Jeszcze pozostała do u­
sypa.nia saneczkowa górka 
dla dzieci - dorośli na pew­

. no pomogą! I wlaśnie we 
wschodniej części budowane· 
go parku, tam gdzie zapla­
nowano ową górkę, stały za­
budowania „Dekstryny". Za­
padła więc decyzja, aby starq 
fabryczikę rozebrać. Ogłoszo­
ny w tym celu przetarg wy­
grała Roczna Szkoła Budo­
wlana, która ma na swoirr. 
koncie ki1ka robiórek, m. in. 
stajnia PGR „Wenecja'' na 
trasie Alei Polite:hniki. 
Chłopcy raźno przystąpili do 
pracy i w ubiegły wtore!< z 
„Dekstryny" pozostały tylkn 
sto·SY cegieł i... komin wy­
sokości 28 metrów. 

Pod kieru·nkiem inż. B. 
W1erzbiańslciego kierow-
nika zaięc praktycznych 
RSB i p. Wł. Araczewo;kiegc 
- instruktora murarskiego 
tejże szkoty, rozpoczęto pod­
cinanie komina. Początkowy 
plan przewidywal zasląpierne 
usuniętych u jego p'.ldnóŻ1 
cegieł drewnianymi podpora­
mi, które w odpowiednim 
czasie mialy być oblane naf­
tą, podpalone, a ich spalen'e 
mialo oznaczać koniec kami­
.na. Stalo się jednak inaclej„. 

Punktualnie o godz. 18,30 
12 bm„ solidnie podcięt0· 
przez członka ZMS ucznia 
kl. „e" M. Millera, oraz Z. 
Gapińskiego i J. Malinowskie·· 
go (obaj z kl. „a") komin -· 
symbol starej zadymionej Lo· 
dzi - „miasta kominów'' - za­
trzeszczał, zachwiał się i po-

Z okazji „Dni Młodości" 
W Lodzi isl n:eje obecnie 

p0<11ad 1. @O sklepów sp-ożyw­
czych. lącz.n'e z n.ab!akJ<wymi, 
mię.sinymi. i wa.rzywn'·czym~. 
Ok. 30 proc. tych sikle1p6<w nic 
JJ(]ISiada zaiplecza. W związku 
z tym. wszęd ·,.le tam ,gidzie to 
tyllko będz'e możliwe, powsta­
ną zaplecza i zos•taną wy<lz:e-
1one m'.ej.•-c-a do pirzyjmow.ani'a 
towaru. "' ·'"!<lepach nowo 
budowanych powstaną buksy 
do nocnego przyjmowania W­
v.raru. 

Z końca świata-„nici'' 
w niedzielę wielki festyn 
w parku julianowskim 
W ramach tradycyjnych od trzech lat „Dni Młodości" 

oraz w związku ze Zlotem Grunwaldzkim, w niedzielę 
17 bm. odbędzie się w Parku im. A. Mickiewicza na Ju­
lianowie wielki festyn, organizowany prze'!. Komitet 
Dzielnicowy ZMS Lódź Bałuty, Wydział Kull!lry 
Prezydium RN m. Lodzi, Komitet Zakładowy ZMS i 
K11misję Młodzieżowa, Zw. Za.w. z ZPB im. J. Marchle.w­
skiego. 

Festyn rozpocznie się o godz. 15 koncertem muzy­
ki z płyt. Od 16.30 do rn - występy artystyczne, w 
których udział wezmą: Mieczysław Stefański, Sima Sa­
winowa., Lena V\'ilczyńska, zespół rytmiczny itp. oraz 
Zgaduj-Zgadula o tema.tyce historycznej i młodzieżowe.i, 

i 
którą llO·prowadzi Mieczysław Stefański. Od godz. 'IS 
do 21 trwa-O będzie zabawa taneczna. W przerwie pt-ie­
widuje się konkurs i pokaz tańca towarzyskiego. 

Orga.nizatorzy zapewniają, że bufety będą obficie za­
opatrzone, orkiestra doborowa, atrakcje - jednym sło­
wem wszystko a.by się dobrze ba.wić. 

J. P. 
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Handel n.asz pr?.echoctzi obec 
nie n.a system sp~z,edaży sa­
mooobsłLilgowej. I z tym zw;ą_ 
zany jest postęp techniczny 
&ens.u stricto. Z·o.sta.ną w i~c 
wprowadwne w sklepa•eh .9z.a­
fy i lady chlodnicze, schładz:;.r 
ki do przechowywan:a t>WO­
ców. mJeka i innych napojó-.v, 
automiatyczne pa.kowarki, sp.a­
w.arki do opakowań z po-licy­
teru, automat·r do rozlewan!a 
mleka. maszyny do palenia ka­
wy, mlyn.k.i do kawy, automa­
ty cl.o mycia szkła, nabijarki 
d!o syfon&w i i.n.n.e. 

DO We 

P rzed kilku dniami gazq­
ty zamieściły wstrzą$a­
jący komunikat. Dr 

Giuseppe Bianco z Mediola-
nu ozn(ljmil pr.:erażonemtt 
świ. atu, że w dniu 14 lipc!l o 
godz. 12.45 rzam Greenwich 
nastąpią potężne ek~p!ozje 
termojądrowe polączone z 
trzęsieniem ziemi, w wyniku 
czego świat przestanie ist­
nieć. Selccja włoskich spiry­
tystów pod przewodnictwem 
dr Bianco udała się na 
zbocze góry Mont Blanc, sq- . 
dząc nai.wnie, że wzni~$ienir• 
uchroni ich przed katakliz­
mem. 

I oto nadszedł oczekiwany 
z trwogą dzień. Jest już go­
dzina 12.40 czas.u Greenwich. 
Z pob'adlymi twarzami pa­
trzymy na tarcze zegarków, cz 
serca kola czą nam jako te li· 
cw~JU aeiaera. 

Jeszcze tylko minuta., je­
szcze 15 sekund, jeszcze se­
kunda i ... 

W Łod.zi nadal ulice roz­
kopane, gaz śmierdzi p1·2v 
Dworcu tfalislcim, sprzedau.:ca 
wody sodowej ma brndny ki­
tel, ekspedientl<i z ziewuniem 
odpowiadają: „nie ma", w tram 
w.a.jach ludzie wymyślają so­
bie a muzom, w poczelca!­
niach przychodni lekarslcich 
pacjenci lclócą sif! o numerki, 
dozorcy nie polewają chodni­
ków, dzieci za. aprobatą ma­
mu.~ depcą tra.wę w pa·rlwch, 
w wydzialach kwaterunk(•­
wych tlolc jale zawsze, us!uo 
wciąz za mało itp„ itd. 

Nie tak łatwo wykpić się 
końcem świata. 

A spirytyści, notabene ma­
ją z tego korz11ść najwięl;­
sza: naucz.uli się alpinizmu. 

.A-Ro 

woli„. powoli„. jakby z ża­
lem, bez podpalania drew;i!a­
nych podpór, przechylił się, 
aby polem przyspieszyć tem­
po i runąć w tumanach k..i­
rzu, z głośnym hukiem. roz­
sypując się na kawalk:. 
Wszyscy sobie gratulowal!. A 
my też - tzn. reporter i fo-
1 oreporter - że udało nam 
się to sfotografować! Rezul­
tat możecie obejrzeć.„ b" 
bądź co bądź nie codziennie 
taki komin jest w naszyru 
mieście przewracany. 

J. P. 

Foto: L. Olej«Ji·crz.a·k 

Kto chce zostać 
bibliotekarzem? 
Dla osób posiadających wykstal 

cenie, co najmniej średnie 1 prag 
nących uzyskać kwalWkacje bl­
blioteka.rski e uru~ione zosta.ną 
w oajbliżsrzym czasie następujące 
kur•v blbliotekarskJe: 

• Paf1st.wowy Ośrodek K!ntal­
cenra Bibliotekarzy w J'a.roclnie 
Poenatlskim orga,nizuje Roozne 
~tudium Bibli<>tekarsikie. Przyję­
oie na Studium uzaleooiooe jest 
od zdania egzaminu wstęPClego z 
jpzyka polskiego (literatury). Nau 
ka 1 2la•kwater()wanie bezpłatne. 
:"<;;i '\VVżywl-et'lle w interna.ole od­
p!Atn-Ość ok<>lo 360 zł mtes1ęcenle. 

• Pań9twowy Ośrodek Ko-
re9pondencyjnego KS1Ztałcenl& Bi­
bliotekarzy w Warszawie, ul. 
$wiercrze>11.>ru:lego 90, roo;poe2yt'la 
dwa półt<>raro=e kursy ko-respcn 
d<ncyj'1e: kurs dla pracowników 
bibliotek p()wszechoych oraz kurs 
dl a prac<>wników bibliotek srzJcol­
n:vch. 

BllżS'Z:V<!h lnf()Mnacji o tych kur­
s·ach udziela Miejska Bibll<>te.ka 
PubU.crzna iim . L. Wa-rvńskieg.o w 
Lodzi. ul. Gdańska 102·, pokój 27, 
tel. 313-93, 

listv do redak.c11 -
Na pewno 
brak kultury 

\V ubiegłym roku przy naszym 
domu, (ul. Armii Czerwonej 45) 
9kopaliśmy ziemię ; 7Ałsiallśmy 
tra.wę. Wprawdzie nas.za praca 
zos.tała zniszcz()na, ale na wi06·nę 
znowu zajętismy się na­
szym podwórl<iem. Założyliśmy 
piask<>wnicę dla dzieci, p<>stara­
Jiśm:v !>ię o Ja,weczkt, Przyznaję, 
że milo na.m teraz S'POJrzeć na 
na,sze po!1wórl<0. To samo musz~ 
odczuwac chyba i inni, ponicwat 
stale na pia<:•kownicy pełno nie 
t;:vlko naszych dzieci, ale i dzie­
ci z innych domów. 

.Tote~ z prawdziwym przeraże 
niem 1 oburzeniem ujrzałam w 
dniu 6 bm, o godz. 6.40 rano 
Jedną ze ws•półlokatorek (na.­
:::wisiko :r.nane rC"dakc,ji) patr-ząe'ł 
ze S<tofolcim spo•kojem, jak jej 
piesek załatwia swe potrzeby na 
turalne do pias•kownicy - do tr.! 
Pi•.9kownicy, w które.! bawią się 
rlzieci i którą zrobiliśmy z takim 
trudem. 

Nic wiem ja.k zakwallflkownć 
taki postępek, chyba. tylkD do 
zupełnego hralm kultury. 

G. P. 

* * * Zupełnie zgadza.my się z Pa· 
nią. 

Głos niemodnego 
.Jestem jut sta.rszym pa.nem, 

nieco konserwatywnym i dba.· 
jącym bardzicJ o wygodę, niż o 
w:vmaga.nla.. os.tat.niej mody. To· 
też przorazemem na,pawa mnie 
myśl kupienia m<>dnych impi­
ców. Może to i ladne na. nogach 
młodego mężczyzny. Ale ja 
wolałbym buty bardziej wygod­
ne i nieco srr.crs-ze. 

Dlatego też apeluję d1:1 prze­
mysłu obuwniczego, a.by obok 
fa,onów uwzglętlniaJących wny 
st~le naka,zy mody produkował 
tez pewną Hość obuwia tradycyj 
J!ego dla takich, jak ja konser­
watystów. 

A. Nieuuld 
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CZĘSCI ZAMIENNE 
do samochodów: Skoda 1101, 1200. Renault 
1 t., Chevrolet, DKW, Simca, GMC, loży­
ska i narzędzia 

posiada do sprzedaży 
PrZedsiębiorstwo 

Tra.nspcrtu Sa.mcchodQwego Lączności nr "/ 
w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 68-"IO. 

Powyżs7e materiały mogą być .sprzedane 
p1·zedsiębiorstwom państwowym, spółdziel­
czym i osobom prywatnym, Informacji ·,.i­

dziela dział techniczny w siedzibie przed­
siębiorstwa. 3687 .K 

fDI OGtOSZENIA DROBNE Hl 
PLAC w Justy.nowde I (5.000 m) sprzedam. Teł. 
521-88 od 16. 10414-G NIERUCHOMOSCI 

ŁOWKĘ <io mastz;y:ny G 

"' b 
uśnierakiej .,Essex" w 
ardrLo oobrym stanie 

~p!"Zad.a.m. Wia.dom>0sć 
G dans.k, tel. 3:Nl-56. 

10355-G 
'LE z pszczołami u 

\ 
T 

peJ1.1e 
vyposa.żenie sprzedam. 
eL 376-09 g.octz. 7.30-9. 

10427-G 
F ORTEPIAN sprzeda.m ta 
n-.o . Ru.da, 3 Maj a 16 m. 4. 

10415-G 
·aosNo ręc(Zne sze·~oikje, 

;,c,wadło, urządz~nie, mo 
to-rki jednok<mne spnze-
dam. Tel. 379-44. 10408-G 
ANTENY te.lewirz.yj ne 
SJO'l".Zedam z zamco t.<Yw.a-
niem. Tel. 210-78. 

lO~OO-G 

MAS'ZYN"Ędiziewia.rsl<ą 
s.:H-:iecz.kową 8 X 80 spr ze-
d~m or a.z prrz.eprowadrzam 
--E'lmcmt maS1Zyn ctzie,viar-
~'•eh. GmerC'Zyi1ski, ul. 
Rzg>c"""ska 27. 10395-G 
SYPIALNIĘ jas.1ą, meble 
kuche<Jine sprze<lam. 
22 L;pca 72 lub Rogciziń-
9k;ego btok 6 m . 34 (przy 
Parku Wenecja). 10394-G 
WARSZTAT-gal•waniczno-
ś.lus·a1rsik..i urzą,dumy kom-
pletnie odstąpię. Tel. 
26~-33. 10378-G 
SIATKI ogrocJ;z.ern ;-0we 1 

slupk..i, drut do obciąga-
t1ia pe.lee a wytwónni.a Ja-
r.aoz.a 41, tel. 215-52. 

SAMOCHOD .,Mer~es 
am. Łódź. 
12. 10329-G 

V 170" spnzed 
22 Lipca 3J m. 
l\lOTOCYl{L----WFlVI" 

e1bru~
1

ińs.kie­
clz. 15 (Ko:zd-

10436-G 
---citroe•n" 

m." Ul. Re­
nir 39. 

104()1-G 

sprzedam. Pi 
go 56, po gio 
ny). 
SAMOCHOD 
HL-11 sprzeda 
woluc-ji 1905 r. 

--
SAMOCH-OD ·.Mo•sł.<w~.crz'' 

Ra<log>0·=· 
10386-G 

·t..•2· s•przedam. 
Lęwa 16. --
SAMOCHÓD „Mikrus 11 

rzedam oka-
76-64. godrz. 

ulepszcoy sp 
z~·jnie. Tel. 5 
14-17. 10379-G ---
CIĄGNIJ( „u !'9U.S" 8 KM 

ctzi,a1m,i. o·r aa 
bQrwy „P-70' 
am. Wieś 

wr.az z na·rzę 

samo-chód oso 
tm.ii.o 
Mo·cllica 
Rzgów, 

I 

sprze1d 
211, 

poiw. 
g•romad.a 

Łódź. 
10422-G 

PRAG A I 
GOSPOSIA l1 a stałe do 

<Wiecki em 
Drewno,wska 

10403-G 

mJlżeństwa rz. 
potrzebna. 
10 m. 1. 

POMOC d-0-mOf w.a pe>tnzeb­
ki e.g>Q 40a 

Tka-ckiej. 
1649-·T 

-r.is Kopcińs 
wejście od ul. 

--

llUESZKANIE 3-p.o.kojo-

I I 
we z wygadaimi I p. w 

LOKALE Nysie zamienię na mniej-
srz.e w Lodrz!. Wi•adomość 
Łó·dż, ul. Wi1111a 7 n1. 2. 

---------- 10430-G 
POKOJ duży za1ni.ie1nię 11a 

pc•l<ój z kuchnią na No~ I LEKARSKIE I wvm Zl-O•bnie lub n•a ChO·J 
nHch. Zglc-szen'a pro.sz~· 

l<1e·rować Na.wrot 31o~-i-:g "'-----------

POKOJU w śróctm!eściu 
cl·~ celów handlowych na 
2 dini w tygoclmiu posz-u-
lrnję. Of-<>r·ty piserru~~ 
„10310" Biuro Og!oszen 
p;otrl<OWSl.<a 96. 10310-G 
1~0KóJ 20-·m, parter-­
zam.ienię 11a w·iękSZY po­
kóJ lub pokój z małą 
kL<chnią na pięimze. DIZ'el­
.nica obojętna. Pio·trkow­
ska 253-30 'g.<>ct.z. 17-20 

10353-G 
llWA duż.e po;koje, kuch­
n:a1 I p. w.s:zystkie wygo 
dy - rz1a1mi€nię na 2 po-
koje, kuch11ia (blcl.<i). 
T&l. 389-59. 10346-G 

Dr CHĘCit(lSKJ specjall­
~tti sk.óme, weneryczne 
17-19, Piotrkowska 157. 
frcr1 t. 10553-G 
Dr KUDREWICZ sp.ecja-
lista chorób wenerycz-
!!ych, skórnych_ 8-10, 
14-16, ulica 22 Lipca 4. 

10501-G 
nr KOROJi{SKA He11ryka 
l<>karz ginekolog-poloż-
nik przyjmuje 17-18. 
Z.feltfia 16. 998.2-G 
Dt REICHER - wene­
rvczne, skórne. rzastępca 
doktór Ziomkow.ski 16-19. 
Pictrkowska 14. 

SAMOTNA po ,st.udi•a-ch I I 
p~.;:z.ukuje pllnie pokOJU ZGUBY 
sublcl<atro1-,kiego n.ieikrę-
pc;jące.go. Tel. 581-30 „ __________ _ 
we1win. 8, godz. 8-15. 

10343-G PIES seter i.r·la.n•dlzl<i 
2POKOJE, kuchnia. -;.vy_ k.urzit.a.n, prrzybłąkał sdę . 
gody, cent.rum za.mienię Dzw<l'nić, tel. 437-64. 
r1a domek jedno.rodiziamy 10361-G 
Dzwc11ić 356-1>2 od 18. ~ LIPCA zgi1nął !)'ies ra 

10393-G' sy wHik. jaony ma g·rzb;e 

PRZETARG)[ 
Kierownictwo Szkoły Podstawowej nr 2 w 
Lodzi PrZY ul. Podmiejskiej 21 ogłasza prze­
targ ~ieograniczony na wykonanie robót e'.e­
wacyjnych budynków szkolnych orzy i;L Po_d­
miejskiej 21. W przetargu mogą l;>rac. udz1a~ 
przedsiębiorstwa państwowe, społdz1elcz~ l 
prywatne. ś'epe kosztorysy do wglądu mozna 
otrzymać w kancelarii szkoły w godz. od 9 
do 12. Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać w sekretariacie szkoly do dnia 
21 ·lipca br. Komisyjne otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 23 lipca 1960 r. o godz. 10. Kiero­
wnictwo szkoły zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez podania przy;:­
czyn wyboru. 3693-h. 

Podziękowanie 
Wszystkim leluirzom weterynarii na 

czele ~ dyr. Jerzym Nowak.owskim o­
raz 'Znajomym, któr'Zy okazali tyle s~r-:. 
ca przybywając do Wielunia, aby wztąc 
udział w pogrzebie 

S. t P. 

Jana Okwiecińskiego 

I 

~~Ac ~fe;~;~i·wo;;i:e.!:~~' ~ __ SP_R_Z~ 
.. 10315" B:.u.ro Oglaszeń, 
P:o>tt•Jro.wskla 96. 10315-G MATERIAŁY bud>01wlane, 

pusta.ki ście1111e cLwuce­
oł<>we C12Jter-0eegł.ow-e, be<l 
k:: DMS, pustaki strOl!>O­
've DMS, żużeil czerwony 
sp:zeda.j_e bez o.g.raink'Leń 
w\ twómia preta1bryka­
tó'w budowla1nych Łódź­
Wiclzew, ul. w:11na U, tel. 
31)()-65. Dojaz<l ul. Armii 
czea·w<:>nej cl.o nr 59. 

1648-T 

I Samochody - motocykl! I 
OSOBA na 

-------------- ciP. fal-O·\vana sie1rść. Zl'l.a 

B y.d g-0·sizczy ct. o gospod·a,r- sz.u.k~.le 111e1krę.puJą1~·e·go du..Etiie za wyin.agroidze 
wyjazd d>0 J,EKA.RKA rz. matką po- la-zca proszony o od1p•row-G·wao: I lek. weter. 

serdeczne podziękowanie składa !>twa .ct.o.mowe go po·tnze·b- pcl.WJU sublo.ka.t0>i;sk1e·g·o niem do Państwowe.g.o D 
dCl'bire. Al nR 1 rek Ofe'J'ty p.semn~\ mu Mlc.ct:zieQ:y wo<?S Rom 
3-<l, g.odrz. „10418" B"uro Oglosrz.en ł'lÓW p-ta Aleksand-ró 

r.1a. Wa•runk.i 
Kości tw.uki 
8--10. 

9 10584-G RODZINA. 
10569-G Piotrkowska 96. 10418-G tel. 152. 103'59 

Ą pra~ę w DWA po·koje pojectyńcze 1 LIPCA zostawicn>0 w m••••••••••••••••-••••• 
p01polud.n1o- (laoz•1ie 45 m') w okol·i- taksówce tecz.kę s·kórza 

SAMOCHÓD o-soibowy DODATKOW 
„DKW" sprze<l„m. UL goc17.:naich 

DOMEK jedne>r-O<izli11t'ly, 
1mur.ow<11ny. "ł.'Yłącrz.ony 
spod klw>a•tenmku, jedno­
]»<;t~cwy, 6 izb (wol<1e 
:mieS:l.ka.nie) rz. <J.g•Mdem 
c·wocowy:m sp1rz.e1da.m. Tel. 
213-22 godrz.. 18-20. 103'14-G 
DOM jedm;Q.;-0:--ct:zinny--rz. 
oi::rodem w oko-lica.eh Ło­
dzi l<;upię. ore.rty pisem­
r.e „10360" Biuro o.g<osrzeń 
Pie>trkowi;oka 96. 1()360-0 

Siera•ko'A·~r:eieg-0 48 m. 7, 
godz. 17-20. 10319-G 
SAMOCHODU osooowego 
p-0.szuk.uję na wyjazdy 
hi;;.sndl-owe 2-3 dni ty.god-
1.'llOW-0. Oferty pisemne 
„10311" Bi u.ro Ogl.cszeń 

wy.eh przyj mi 
mi-k (s.po-żyw 

pisemne „10 
Ogliosrzeń Pi ot 

STOLARZ 

-e mg.r che- C."ac+h Pla.cu Rey·m·cnta :za- r:.ą. Kier-0·v..·ca pros;z;cny o 
ca). Ofe•rty m·enię 11a pokój z ku.eh- z·wrot, Stanisl:aw Ziętaira I 
364" Bi•uro r.ia - najchętniej w oko- Dol>na 3. 10085-G 
rt<awska 96. J·cy Placu Dą.brow'Ski-ego. 

10364-G Oferty pisemne „103$6" ( 
Biuro OglC>iZeń Pio>trk<>W- no·z·NE I na .ro·boty •tka 96. 11>396-G 

meblow-0 - b ud•owl2ne i 1645-T 
MATERACE •nowe-o: m<Jll'­
s•k!-e.j tra1wy sprcz.00.am. 
Lódż, Kasct,ubS>ka 17 m. 2 
(pi;:zy Li.ma-now&kle•go). 

P;-0•brkow.ska 96. 10311-G 
„ W..ui"SZ:i.f"WĘ''--w--dc-

·rEm1.c>-nty pot rzebny. N-0- 2 RAZY po jl'Oko•ju z 

DOMEK jed1t1,0fl"Odiz}1n,ny 
wc•lll)', orarl. plac budl(l<wJa 
ny spme1daim. Zl0ot:no, ul. 
Poniaito1w®kiego 14. 

brym sta.nie S'przed.am. 
we Z101trno, 
rów 5. 

ul. FizyU~- k.1.A.cbin:ą (jedn.o •w nc1wym 
10357-G bloku) - ze.mieuię na 3 WSPÓLNIKA fa•C>hOWICa 

do h.o<l10<wli p'.,,,crz,a.rek I 
10~13-G 

-U-R-.Z-Ą_D_Z_E_N_I_E--g-ębi n·e<!nl 

Piotrków UL Słow1ackie-
gQ 53, tel. 21-93. 10305-G ·--KOSZ lekki do motocykla 
s.:,J1-z·eda1m. Ul. Zeir.cM11skie 

GOSPOSIA p 
1ychmi.a.st. Re 
nieazti1e. Ta 

pok·oje, kuchinfa w no­
o·brzebn-a na wy1m budowni1ct:.rw·ie. Wi•a­
Ie·ren.cj e ko- dv-mo.l;ć Pi.otd<OW><ka 269 

ba1etzm l·k, ul. m. 10. 10387-G 
Próchnilka 25, sklep. 

10342-G 

prrzyjmę . Ofe<rty pisemne 
„10341" Bi·uro OgłlOO:zeń 
F'iotrkowsk-a 96. 10341-G 

10358-G k-0smetyiCt'.l.łne1g-0, ś-ci.ankę 
diz:.a•l•e>wą (2,5 x 4,5), ma­
giel ·ręC!l.t'lY stót ku.ohen-
1.1r sprzedam. Wiadomosć 
te·l. 26.2-87. 10304-G 

GOSPODARSTWO :rolno­
C·g"r>C·cił'licrz.e 5.3.'i h.a (S.wi.a­
tlt~, sił.a. woda) sµmedaim. 
An~cmiew 17, gm. Rabień 
pow. Lódź. 1M29-G PRALKĘ „SHL" sprrz.e-

dam. IVIa.ryna.rska 16 m. 10 
DOlllEK jed.n.o•rod!z.im1y po godz. 16. 10593-G 
sprize<l1nn. Pojellier;t'.<a 39. APARAT wyl<:'o!(-OłwY CJ3 
Posredwncy •wyk!ucrz.eni. 3600 jaj sprze•d•am Ja<lwi-

11>425-G g.a B-'eńko.wStka, Węd:rzyn 
-------- \ bl. VIII 51, pow. SuJę<!'!CJ 
D<:>M, plac bu•dlO•w":iainy ; - Zielonogó!"l'ki<>. 103~"1-G 
W07.ek Qii:r00njczy s;prze-1 WANNĘ t0.owocrz.es.ną. no­
da•m. Lódz., J.ana 31. wą .sprzeciatm. Ul. Poje-

10404-G zlensk>a 311. 11>4.26-G 

g,o 58-7. 10320-G 

MOTOCYKL rz; wÓ!lkiem 
„Scl<ółu 6-0-0 sprz.edam. 
Wia.d.omość teł. 360-61. 

10424-G 
SAMOCHÓD o.s-oł>o 1WY 
,,wa.rsza1wa1' do spnze<la-
n:a, ul. Swieża 8, róg AE>-
t:i<niego. 10369-G 

MOTOCYKL „IFA 11 I!: ko-
s:zc-m tuiry:&-tycwnym, kr)·-
tym sprz.eda•m. Ul. z.w i a-
dO!W,C<Z.a 26 NO'We Zło1no. 
Dojaz.d trarmw1ajem r..-li[' 3. 

1049.2-G 

POMOC dom 
nP -0d za1ra1Z. 
bre. 

owa p-otrz-eib­
Wa1runf<.i do­
a 59-19. Zo-Zachoct.ni-

fia Sińmoak. 

I NAU 
UDZIELAl\1 
r.1ie fir~rncusk 
mieckicg.o. 

10405-G 

KA I 
lm.dy1wiidu1a..l­

i-e.g,o i nie­
Wiad10<rność 

Obr. St.a li llll!rnRdl\1 G3 
kJ'(.1;1\( „Ruchu " 10012-G 

--~------------------~~---------------~ WAŻNE 

Ogłoszenia telefo-
niczne 

Pc•g<>t. Ratunkowe 
Poge>t, Milicyjne 
Straż Pożar-na. 
Kom. Mle.J»ka. MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pryw. Pog1>t. Dziec. 
Pryw. Pogot. Le·k. 

MOI 

2:s2 o<i ·Ja.t 18, g. 10, 12.30, 15, MŁODA GWARDIA (Zie-
q -22 1'1,30, 20. lolla 2) „Zezowate Tu.wrim.a 19. \Vól1C?;a1io::ka I 

WISŁA (Tuw!ma or 1) sZczęście", p-rod. pol- 37. F'iotrk-0w.ska 225, ZK?~i· 
SlS„62 ,,żołnierze" prod. USA, sklej, do~w. od lat 16, s·k·a 146, N·O''A:otki 12. Rozy 
300-00 d-02'W. od lat 12, 1'- 10, g 41.30, 11.45, 14, 16.15, Luksemburg 3, Dąbrn•w- ł 
3~3-33 12.30. ls. 17.30, 20. lS .30, 20.40. si1<ieg.o 24-b. 
5a5-55 WLl'.>KNIARZ (Pł'ÓCh·Mka ODRA (Prrz.ędzalflla.na 68) 
359-15 16) „Oni Q'Ca.l·ili Lo.ndyn" 11 iecrzy>nne 

prod. a.n•g., dolZlw. od J•a1 OKA (Tu.wlma nr 34) 
' ' 

14, g. 15. 17.30, 20. niec.zynne TE AT ff J" WOLNOSC (Prrz.ybyszew- POPULARNE (Ogr<>d<>wa Dyżury szpitali 

1 CZŁON PRZEDNI 
bądź TYLNY 

do kot!a wodnego centralnego ogrzewania 
typu· Strebel ser. III D 
ZAKUPI Powszechna. K86a Oszczędności 

I Oddział Miejski 

w Lodzi, Al. Kościuszki 15. 

Człon może być używany. Zgłos7-enia pi­
semne kierować na wyżej podany adres 
bądź telefonicznie na numer 289-50 wewn. 
23 w godz. od 8 do 1.5. 3684-K 

Garaże 
na samochody osobowe lub ciężarowe wo­
da, sita, ka.na.ły, pomieszczenia biurowe 
spt'7..edamy od 2'a.ra.z. 

Oferty pisemne „10608" Biuro Ogłoszeń 
Piotrli:owsk.a 96. 10608-G 

skiego 16) „Dwa poko- 18) nieczyn11e 
'.rEATR NOWY (Wlęo- lenia", (patnorama) pmd. PIONIER (Franci.sz.kańsika POŁOŻNICTWO 

1

1: llI 
kowsklego 15) g. 19.15 wboskiej, dO'l.W. od lat 31) „Weseli wspótloka-
„Krllk". 18„ g. l~ •• 12.30, 15,. 17.30. tr.rzy", prod. radz. darz.w. Szpital Położnlczo-Gl11e-

'.rEATR Im. JARACZA „S10o&try III ~~c (pa- od lat .16, g. 16, 18, 20. kologiczny im. Curle-Sklo 
(uL Jar·aw.a. 11 r 27) g. 19 norama) prod. a-aclrz.. POKOJ (Kaizlmierza 11r 6) d<. rsl.<iej przy ul. Curie-ł 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI 
"W1dok z mo.s1m". dC.\7lW. od lat 1'6, g. 20. „Szczęśliwa droga", pr<J Sldode>wskiej 15 przyjmu-ł 

~PERA - nieczynna 'rATRY-LETNIE (Sienkle- dukcjl US~. dozw. o? je kobiety chore, cięzar- 1 EATR POWSZECHNY WJC<Za 40) „Roc7,1uak" la.t 12, g. lo .45, 18, 20.lo. ne t rodzące z dzielnicy <1f· Obr. Staliflgradu 2.1) prod. USA, d<l0W. od 1 MAJA (Kilińskiego 178) Lódż-Górna orarz z Pora- I . r; ecz~nny lat 9, g. 20.30 k!110 „Tam gdzie ros-ną po- cll'!i „K" pnzy ul. CmeCJ-1 
~EATR ROZMAITOSCI CŁ)"!lne tylko w dni po- ziomki", prod. srz.wedrz.- tamej Ja, Chlopicklego 49 1 (Moniul>'hk1 4a) ni<>azyn- godne. kiej, dOG?Jw, o<i lat lij, g. i Wólczańskiej 18. 

1 O~~RETKA (Piotrk<><wska KINA I KATEGORll Ri6K.ci:tD 
2~Rzgows.ka nr 2) S;zpital Pol-0żnlcz~Gil1e- 4 

243) g. 19 „Dobranoc . Sny w S7.uflad2'ie" ko.ogloz11y Jm. dr ~ or- I 
Bettlno" (gościnne_ wy. MUZA (Pabia.nic-k.a 173) prod. wło!>kie,i, dorz.w'. rlan_a.7 ~rzyrz~J~~~y~~~~~= s·t_ępy Operetki Gbwie- „ Wszystko o Ewie", od La•t 14, g. 15.45, 18, ~'.i'eJ ch~rep cieza.r'ne 1 ro- 1 k1ej). Pr<>ct. USA, d02w. o<i Ja,t 20.15. y ' · . - Łódź 

'rEATR 7.15 ('l'raugu,tta l) 18. g. 15.20. 18, 20,30. SOJUSZ (N<>we Zlotno) ~z1~ °' dJz·ieJnicy - O 

AKWIZYTORÓW 7. uprawnieniami handlo­
wymi poszukuje Spółdzielnia Pracy „Galaton" 
w Krakowie, ul. Sebastiana 23. 3683-K 

TECHNIKOW na stanowiska brakarzy, toka­
rzy pociągowych i rewolwerowych. frezerów 
i szlifierzy, hart.ownik•a oraz robotników nie­
wykwa li Cikowanych zatrudnią Zakłady Sprzę­
tu Młltoryza.<;yjnego w Lodz.i, ul. Przybysze­
wskiego nr 99. Zgloszenia przyjmuje dział 
kadr w godz. od 7 do 10. 3685-K nieCO:Y'nny. PltZEDWIOSNIE (Zerom- ,.Nocą, kiedy przycho- a u Y- I 

ARLEKIN (Wólczańska 5) skiego 74) „Spotkania w dzi diabeł", pro<:!. NRF, Smp~t.a•l P.~•tożrliczo-G'ne- 1 TECHNOLOGA .z praktyką do k\vaszeni·a ka-n1ecrz.ynny mroku", J>rod. polskiej, clo'llw. o<i lat 16, g. 1'1, ko·l-og11crz1t1y 1m. dH', H-, W-Olf 
PINOKIO (Kopemi•lrn 16) <l,?"'w- <>d la.t 16, g. 15.30, 19.15. przy_ ul. La-glewimck·eJ 34 1 pusty, referentów zaopatrzenia i inspektorów 

gr:>ctrz!lna 17 (W'i<io•wldw 11 ·45 · 20. SWIT (Bałucki Rynek) przyimuje kob>ety ch<>:e. handlowych zatrudni natychmiast PSS Lódź-
za-mknięt~) ROMA (Ru.gow-ska 84) ,.Wyprawa za trzy mo- c eżanne i rodzące 7. d:z.1el -

~EATlt zii;;MI ŁODZ- ,.Ma.dame de ... „, prod. rza" 1 seria, pro-d. rad?„ n;cy Lóclż-Sróctmieśc.ie i 1 Wschód Oddział Gastronomiczny w Lodzi, ul. 
JUE,J (Kopernika B) nie fr411c. doO>W. od 1a.t 18, do!llw. od lat 14, g. 16, Lódż-Widzew -Ołl'arz.z PoTa Piotrkowska nr 44. Reflektujemy tylko na 
czynfly g. 10. 12.30, 15. 17.30, 20. is. 20. dn' „K" prrz.y ul. Sre- ' pracowników z pełnym średnim wykształce-

:r. :r. * STYLOWY (Kilińskiegio LETNIE (k'no w Pa·rku brzyrus.kie.i 75 · niem i wysokimi kwalifikaci·a1mi zavrodovr.•-CYRK 123) „Ka.waler Króla Je- Fcniatowskiego na kor- ·' 
. t <jl""' Niep<><ilegro- gomości•', do:bw. oo lat ta•ch) „Odette s-23' Chirurgia: Seipit-al Jm. 1 mi. Wynagrodzenie wg. taryfikatora obowią-

sm, e :y. 468-28), g. 19. 16. g. 16, 18. ro. pr<Xi. a11giels-kiej, d~w'. dr Srerli•nga, ut. SterUn- zującego w spóldzielczośd. Zgłoszenia przyJ-
"f. * ZACHĘTA (Zgierska 26) <Xi I-at 14, g . 21. Kino ga 1-3. muje dział kadr. 3686_K 

ZOO - czyo111e g. 9-20 „P!ą.tka z wyspy Ska.r- czynne tylk-0 w dni po- Interna: Szpital im. dr 
~ ~ * bów" prod. a,n,g„ cJ.~rziw. godne. J-0·n.schera, ul. Mi!ioino- KIEROWNIKÓW sklepo'w br'anz"v·. odz1'ez'.o-od J.ait 9. g. rn, L.30; wa 14. ' - -

PALMIARNIA _ rzamknlę „Piąte kolo u wozu", KINA III KATEGORII L 1 . Szp. Jm. wej, obuwITTiczej, chemicznE'j, ipapierniczo-za-
'" "' oowoctu remontu d•00w. o<i l·a~ 16, g. 15, ary~go ogia: 1 bawkarskiej zatrudni natychmiast Pows'Zech-11.so, 20. LĄCZNOSC (.Józefów 43) N,-_ Ba1!1cklef'·O, ul. Kop-

„Gdy umilkly d„ia.la", c.nskiego 22. na Spółdzielnia Spożywców Art. Przemysłowe 
KINA II KATEGORII 1pl'Od. r.a<lrz„ doow. od Okulistyka: Szpital im. I W Lodzi, ul. Piotrkowska 29, III p, Zgłos7enia 

l·a•t 12, g. 19.3-0. N B.arlickiego, ul. Kop- 1 przyjmuje sekcja kadr codziennie od godz. 3 
ADRIA (Piotrkowska 150) l\U:WA (R.7.gow&ka nr 94) c:ń,;kiego 22. do 12. 3627_K 

„Mi-e-Jsee na ziemi", „Rek-ord Annie", prod. 
prod. pe>lskiej, dO'ZJw. od USA. ctorzw. od lat 12, Chirurgia dziecięca 

1

1 DWÓCH tckarzy, 3 frezerów, wytaczacza, ślu-
lat 16. g. 16, 18, 2-0. g. 16, 18, 20. Szpital im. Korcea.ka, ul. 

MUZEUM SZTUKI (Więc UKM (Na.wro-t 27) „Krzyk" POLESIE (Fo·rnalskiej 37) Armil Czerwonej 15 1 sa.rza na remont, 2 lakierników i 2 rob<ńni-
ke>wsklego 36) ntew:yn- pro<i. włoskiej darz.w. od „Dwa oblicza Nataszy", Laryngologia dziecięca: 1 ków zatrudni Lódzka Fa.bryka Maszyn Lódź, 
ne la.t 18. g. 18 I 20. prod. ra<lZ„ dollJw. <XI szp1't.a1 · Ko opnlck1·ei· ul Strzel"""'ka. 7 9 Zg'oszen· pr~yi·mu ··1e ~e MUZEUM ARCHEOLO- DWORCOWE (Dw. Kali- l<łt 12. g. 17 i 19. l S im. 36_5tn0 ' I ". --" -. • ' Ja '• · ~ -
GICZSE I El.'NOGRA- ski) „Baśń o :i;e.g.(arzu STUDIO (By~tnzy·cka 7-9) u - poma . I kcia kadr w godzinach od 10 do 13. 1634-T 
l•'ICZNE (Plac Wolno- Palemonie", „Brak O'd- „Wyspa f.mierci", prod. ADRESY AMBULATO- MURARZY-tynka,rzy, zbro,}.at"'Zy cieśli i ro­
śot 14) przerwa urlopo- dechu", „Chłopczyk i buhg.airsk.iej, dornw. O•d RióW pomocy, wieczora- 1 botni.ków nłewykwalifikowany'ch zatrudni· 
Wa m·iA". g. 10, 11, 12, 13, H, l."'t 16, g. 17.15, 19.30, we.i dla poszczególnych 

15. 16, 17, 18, 19. 2-0. :f. :f. * dz!elnic: ' Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprze-

12 klQĄ GDYNIA-STUDYJNE (Tli I myslowionego w Lodzi, ul. Urzędnicza 45. 
W•i·ma 2) „Bałla·da 0 żoł- Uwaga! Repertua.r spo- Gad.zina 19-22 Sród- z j · 
nierzu", prod. ra<lz . rząclzQno 11a podsta·wie mleście Piotl'kowska ~g oszenia przyjmuje dział zatrudnienia I p., 
dotZJw. od la•t 14 g. 10, 12, komunikatu Okr~gowe- 102 tel. 271-80; Widzew 1 pokój 107 W godzinach od 7 do 12. 1641-3 
l4, 18, 20. Pro-gram d,1-a go za.rządu Ki•n. (cl?:ieci) - Armii .Czerw-0- I 

lCINA PREMIEROWE c~aly", „Chłopczyk i :f. ~ * taln.a 4, tel. 353-23; Bałuty dowlanego ze znajomością robót hydraulicz-
11ajmł<>dszych: „Dwa Mi nei 15 (dorośli) _ Szpl-~ KALKULĄTORÓW, majstrów, technika bu-

miś", „Kot W kręgielni" PRZEDSPRZEDA?: bHe- Idzie-ci i d01rośli) - Z. Pa- nv h 'l • ·1· toi J hALTYK <Narutowicza 20) „Mały karp szuka sła- tów na 2 cltnl na·przód ceuowskiej 3. tel. 541-96; . c ' s usaraa., murarzy, cies I, s arzy, ma a-
,. Wozy Jadą na zachód" wy", g, l6, 17. do kin: „Bałtyk", „Po- Górna (dorośli i dzieci) -; rzy, pomoc murllrzy, pomoc cieśli or<i7. robo­
~~~~rama prod. USA - HALKA_ CKrawleck3 3-5) Jonia", „Wisła". „Włók- Le_C<Z.>nicrz.a 6. teL 427-70: ~ tników nie·wykwalifikowanych zatrudni na-
14 '16 od lat 12 g. 10, 12 ,.G1>d2'•na 12.30", prod. niarz", „Wolność" - w Gorna (dorośli) - Piotr- tychmiast Miejskie Pnedsiębiorstwo Remon-

l'OLON·r~8. 20 polskieJ, dO!"w. o<l la·t 10, Ośrodku Usług Filmo- kowska 269, tel. 406-55; t B 
67) SI. d < Plotrkowrtu {!„ 16; „Niepotrzebny", wych, ul. G'lówna 8, Polesie (ctorośl i 1 dzieci)~ owo- Ud.()Wlane nr 6 w Lodzi, ul. Lubelska. 
dlłk;.l ~r me niebo" pro prod. fra-nc„ d<irz.w. 00 godz, 12-16. 

1
- Al. Kościu~ki 2B, tel. nr 9-11, pokój nr 25. Z<:łoszenia w godz. od 7 

-.. .a•nc.-at'l.l(. <lwiw. lat 14, I· li, :IQ.a.. ---. 3~747. · do la. 1655-T 

I 

I 

I 

Pani HELENIE KOLSKIEJ oraz u­

czennicy naszej szkoły WIESLA WIE 

KOLSKIEJ z powodu śmierci 

MĘŻA-OJCA 
wyrazy głębokiego współczucia. s·kla­
dają 

RADA PEDAGOGICZNA i KOMITET 
RODZICIELSKI SZKOLY PODSTA-

WOWEJ nr 23 w LODZI. 
10618-G 

Po ciężkich cierpieniach opa.trzony 
św. sakramentami, zmarł dnia. 12 lipca 
1960 roku 

S. t P. 

Edmund Piesiak 
Wyprowad.'Zenle drogich nam 'lWłok 

odbędzie się z domu żałoby przy ulicy 
Wesołej 37 dni1a. 15 lipca. br. o godz. 1'7, 
o czym zawiadamiają przyjaeiól i zna­
jomych 

ŻONA, SYN i RODZINA. 
l 0624.G 

C'Złonkowi F.ady Nadzorcze.i koleżan­
ce ELEONORZE ANDRZEJCZAK wy­
ra'Zy głębokiego współczucia z powodu 
zgonu „ 

MĘZA 
sklad.ają 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, POD­
S'fAWOWA ORGANIZACJA PARTYJ­
NA nraz KOLEŻANKI i KOLEDZY ze 
SPÓlJDZIELNI PRACY im. PAWLA 
FINDERA w LODZI, u!. PIOTRKOW-

SKA nr 170. 
3688-K 

Koledze ANDRZEJOWI BUJNOWI-

CZOWI z powodu zgonu Jego 

wyrazy 

dają 

ŻONY 
głębokiego współczucia. skła-

DYREKCJA. PODSTAWOWA ORGA­
NIZACJA PARTYJNA, RADA ZA­
KLADOWA oraz PRACOWNICY LO­
DZIHEGO OKRĘGOWEGO PRZED-

SIĘBIORSTWA MIERNICZEGO. 
10638--G 

Dnia. 13 lipca 1960 roku Olla.trzony św. 
sakramentami, przeżywszy l•a.t Rl, zmarł 
najukochańszy mą,:i:, ojciec i dziadek 

S. i' P. 

PIOTR KOWSKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 15 lipca br. o godz. 17 z 
kaplicy cmentarnej cmenta.r1.a. na Za­
newie. 

10645-G RODZINA. 

I 

I 

I 
W&*WłW 
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Poli~on czy boisko? 
Konkurs 
Dziennika Nowy alarm w sprawie ŁKS 

Czterogodzinne spotkanie 

ze Stanisławem Baranem 
Ko.mpletmie zlany potem •11akoń­

czył wczora.i swą telefoniczną au­
diencję Zasłuic>11y Mistrz Sportu 
Sta.nislaw Bara11. ,Jes·t to łatwe do 
wytlumaeze.nia, gdy się zważy, iż 
p. Bairain mu'i'iał tkwić przy Spor­
towym Telefonie Usługowym 
przez 4 godziny. 

D7-lękuJąc p. Stas-zkowt Barano­
wi za .lei:o cierpliwość w udzlela-
1.'11 wyjaśnień czytelnikom „Dzlen 
nika.", pragniemy poinformować , 
że pełną rela.c,ję z wcze>ra.,1szej au­
diencji zamieścimy w jutrzejszym 
naszym wyda.ntu, 

1. Kto jes t twórcą pomni-i 
ka Kościuszki? 

DUNIKOWSKI 
LUBELSKI 
SZADKOWSKI 

Poligon jednostek rakieto-
wych jest, prawdopodobn'.<>. 
bardziej zdatnym terenem de• 
meczów piikarskich mż ota­
dion LKS. Przynajmniej ,„ o­
becnym swym stanie. Sześdll 
robotników a.plikuje na plyc:e 
centralnego boiska darń „zł·J­
wloną" na Reymontowie. Albc 
deszcz, albo dobra p.Jgodn, 
,.przeszkadzają" tym „reirnrdzi­
stom" pracy w wykonywaniu 
ich zajęć. Rezultat jest przera­
żaiący. 

ciągu trzydziestu sekund doj-1 Konkretnie proponujemy, aby 
dzie do przekonania, iż bot>k0 p. Eugeniusz Krupiński - o1-
LKS jest obiektem bezpaMkim. powiedzi~lny za stan gospoda~-

Jest to skandal bez pre<:e- ki LKS - wyjaśnił Czytelni-
densu. kom ergo kibicom LKS, t·od .J-

Jak chodzą słuchy, w1~ep1e- wód „alpinistycznych" wznie-
zes LKS Eugeniusz Kru::i' ńsk', sień za główną trybuną (ju~· 

2. Która z wymienionych 
poniżej sztuk była ostatnią 
premierą Teatru „Nowe­
go"? 

któremu podległe są spraw;y obrośniętych złośliwym ziel­
konserwacji i inwestycji, za- skiem) i wytłumaczy! cel_owość 
pewnial zarząd Klubu, iż zosta- prac remontowych podjętych " 
Io uczynione wszystko, co ite~ 1 tym niebezpiecznym okre·sie. 

Z Ełkiem Grabowskim 
pod budą ciążarówki b&rdzo ml.odym crliłowiek.i<>an, a 

j-uż ta·k pow ai-ny o<bowią.z-ek.„ L:­
c:zy pan na zwycięs~W<> swojej 
drużyt1y? 

KUGLARZE 
HAMLET 
KRUK 

! 3. W br. obchodzimy 51! 
rocznicę śmierci wybitnej 
polskiej pisarki. 

ORZESZKOWE.T 
KOKOFNICKIE.f 
ZAPOLSKIEJ 

4. Przy jakiej ulicy znaj-
duje się Muzeum Sztuki? 

KILIJ\fSKIEGO 
ŻEROl\ISKIEGO 
\\!IĘCKOWSKIEGO 
ZELIGOWSKIEGO 

5. W której dzielnicy po-
wstał 11ierwszy dzielnico-
wy Dom Kultury? 

NA BALUTACH 
NA CHOJNACH 
NA WIDZEWIE 

Na dziewięć dni przed ligo­
wym meczem LKS z gdań,ką 
Lechią centralna plyta P•z~d­
stawia obraz wołający o pom­
stę do nieba. Niezależnie oJ 
niej stopnie betonowe W·•fown 
objął w swoje władanie chwast. 
Każdy człowiek, który miał cv­
kolwie'k do czynienia z lrnnser­
wacją obiektów sportowych. w 

„Olimpijski oj ciec" 
Zbigniewa 
Pietrzykowskiego 

Liczba naszych czołowych 

sportowców, którzy mają opła­

cony start na Igrzyskach Olim-

I 
pijskich w Rzymie przez rocla-

6. Na jakiej ulicy miesz- ków zamieszkujących za grani-
kal Julia.n Tuwim': t cą, wzrosła do 27. O&tatnio 

TUWIMA 
ANDRZEJA STRUGA 
KOPERNIKA fundusz olimpijski sumę 27;; ! I klub sportowy Biały Orzeł z 

Toronto (Kanada) przekazał ns 

~ 
'( dolarów, obejmując olimpijski 

7. Która z powieści \Vł.I d t t zb· ·n ·e-Re~·monta poświęcona jest patronat na s ar em 1g 1 

kowski w „rodzinie ol1mp1j­
„FER_ I ENTY" 
„ZIE'.\IIA OBIECANA" sk1ej" jest drugim po Drogo-
,,"WAM:PIR" szu pięściarzem, mającym opła-

cony rzymski start. 

8. Czy nazwa dzielnic;t 

niezbędne dla prawidłowego 
przebiegu robót. Nasza -.u;zy12. 
wczoraj po południu na stadio­
nie dala całkiem o<lwrotni= 
świadectwo. Mamy poważne !l­

bawy o terminowe wy~ończe­
nie robót. Nazwisko Krupiń„ 
ski nie jest znane wykonaw­
com. Jest więcej niż wątpliwce, 
;,.by w niedzielę 24 lipca pił­
karze zastali boisko LKS zda­
tne do gry. 

Chwasty, z którymi skutecz­
nie walczą przedsiębiorstwa zie 
leni, swobodnie plenią <;ię no. 
płycie stadionu, a także w 
5zczelinach betonCJwych 5topn; 
widowni. „Alpinistyczny" tor 
przeszkód. wybudowany prz.;?. 
p. Krupińskiego na tre,1ingo­
V<'Ym boisku, powoli sta1e si!; 
l!Órą dzikiej zieleni. Brak go­
spodarskiej ręki daje 51<'; od­
czuć na każdym kroku. Na~ych­
miast po przekroczeniu brarr. 
(betonowych!) jednego z naj­
starszych polskich stadionów. 

O pomstę do ŁKKF (nie de• 
nieba, panowie, nie do nieba 1) 

wola s-tan urzadzeń Jekkoatl0-
tycz,nych. Całość sprawia wra­
żenie calkowitego zaniedbania i 
opuszczenia. 

W chwili kiedy to pi5zemy. 
jeden z czołowych zawodników 
Stanisław Baran odpowiada na­
szym Czytelnikom na pytanw 
tyczące się przysztości ligQwej 
drużyny l,KS. O tę prz.nzJ„ść 
można być względnie spokvj­
nym. Obawy budzi sta.n ot'ga­
nizRcyjny Klubu, czeg" niejed­
krotnie dawaliśmy wy1 ae;. I 

Lodzi? wa Pietrzykowskiego. Ptetrzy-

Baluiy wywodzi się od: 

Ni~ww,~t _w1n~1~~~~- Regulamin konkursu 
OD WLAŚCIWOŚCI POD-

1\IOKl,EGO TERENU - Dziś zamieszcza·my pierws'Zy ku 
BLOTA (SLOWiA~SKIF po-n konkurs·u „Dziennika l:-ód·,_ 

kiego 0
, D.o.mu KSoiążlll i Startu. 

rl, na leżałoby skreślić te dwa 
p.ierw&z.e na-7.wis(ka, po.z.OiStawiając 
trz.ec.ie, praWidł<>we. 

BOLOTO); Rozwiązanie jest dość łatwe. Od- Ideą na.szego konlrnrstt _i.,st wy­
kazanie jawnym l oczywistym 
wrogom sp<>rtu;· że kibice nie są 
ludźmi ogra.nicz.a.jącymi Slię do za 
\•ntere,;owań 9pwtowyrh. Dla.te.go 
na.siz k<>nkurs obejmuje pyta.n.la 
nie ?JWią11a<11e ze s·pe>rtean. 

OD NAZWISKA POWIE- powiedzi są .iuż zawarte w kup<>-

SCIOPI~A·RZA 1 DR.\- nie. Należy t.)'lko usta.Jlć, która ź 
- • nich ,le!>'t prawidłowa. i tę pooosta-

MATURGA MICHALA wić .nie sl<reśl<>ną. Inne należy wy 
BALUCKIEGO; kreś)ic. 

OD NAZWY RZEKI „BA- Gdyby więc w jednym z pyt.ań 

$ 
chod.,.,iło o to kto Jest autorem 

LUTKI". lBosk1ei Kome<lii, a w odpowiedzi 
podalibyśmy nazwl,.,ka Vale•riu 

·--.... - ........ _____ _... Mal'CU, De Coster I D"'nte Alighe 

l{Up<>ny 5'kla.tlac mo:i;na jedynie 
tyllo w miejscu odwiedzin kibi· 
ców. W tym wyp.a.dku będzie nim 
s•ta,dicm SKS S<tart, Bałuty, Teresy 
56-58 i to tytko w dniu otwarcia 
kombinatll, a więc 21 lipca. 

łionlmrsu 

Kupon 
„ Dziennika Łódzkiego" 

:Rsiąż.ki i Startu 
Domu 

Jedynym warunkiem uczestni­
ctwa w konkur&ie je·st za.kup 
ksiąiJki w dowolnej księga·rni, któ 
ra ma ol>owiązek <>Stem.plowanJa 
kuponu. 

I t-0 Ws>Zystko. 
NAGRODY: Apairat radlo<Wy 

1 • • . k 
mię I nazw1s o .„„„.„.„.„„„„„,„„ .... „"„ •• „.„.„.„.„.„. 

Sza.rt>tlka.1 apa.r<łt fotograficzny, 
piłka siatkinva oraz w.Preg zesta­
wów ks-iąźkowy~h, kaidy wa.rtoś­
ci pół tys. zł. 

Z ostatnie.! chwili: Nowa sensa. 
efa dla uczest>ttików konkursu: 

A dres .„„"'"""„„.„u„.""'„''"""„'""'"""u'„„" ... „„„.„.„ .. „"""" 
Nagr<>da. w postaci przelotu lotni­
rzego na.d Lod'llią i lo-tu szyb<>w­
<>()We~o. 

GUSTAW MORCINEK 

~ Biegiem po czapkę! A już!... 
Byli tacy, co biegli posłusznie, był czasem 

taki, który nie chciał biec. Wtedy kapo okta­
dat go kijem tak długo, aż ten zrezygnowany 
wybiegał. Wówcza.< essman Gottfried Kun~z. 
podnosił karabin, nie mierzył długo i strze­
lał. 

Po pracy koledzy ·wieźli w taczce zwłoki 
zastrzelonego kamrata, a essman Gottfried 
Kuntz wyjeżdi.ał na trzydniowy url!;lp do 
Monachium, do swojej żony Hildy i dwóch 
córek, .Eriki I Irmgardy, Przynajmniej raz 
na miesiąc. 

Czasem Kuntz nie stal na „Postenkette", 
lecz pilnował wię:ź.niów przy pracy. Pewneg1J 
razu, a było to jakoś po tygodniu od tamtego 
zajścia na bloku, podszedł do mnie i zapytał: 

- To pan był? Którego nie uderzyłem? 

- Ja! 
- Aha! A wiesz, czemu cl nie wybiłem 

zębów? - przeszi:dl na „ty", co było sprzecz­
ne z ich regulaminem. 
Milczałem. 

(58) 

- Milczysz! Ale ,ci powiem! B-0 jesteś pierw 
szy z po<lludzi, który mi zaimponował! 
Wciąż milczałem. lecz znowu patrzyłem w 

jego śliczne, niebieskie oczy i leciutko się 
uśmiecha tern. 

- Chodź ze mną! Tam za te krzaki! Idź 
pierwszy! - rzekł sucho. 

Wiedzialem, że mnie nie zastrzeli. Po-
szedłem. On za mną. Usiadł pod krzewem 
jasminu. 

- Udawaj, że coś robisz! Żeby nikt 01e 
widział, że z tobą rozmawiam! 
Jąłem obrywać powoli listki kwiecia jaśmi­

nu. 
- A mogę cię zastrzelić! - zaczął n! ·n 

pięć, ni w dziewięć. 
- Może pan, ale pa.n tego nie uczynll 

-·A dlaczego? 
Zbytem jego pytanie milczeniem. 

- Cz:vm jesteś w cywilu? 
- Kelnerem. 
- Kelnerem? Patrzcie patrzcie kelnerem!„; 

A ty potrafiłbyś kogoś zastrzelić? 

Nigdy dotąd w odniesieniu 
do LKS nie używaliśmy na­
zwisk. Tym razem jednak. pe. 
zbadaniu ·rzeczy na miejscu, 
jesteśmy zmuszeni zażądać 
personalnych wyja~nień od u· 
wiceprezesa Krupińskiego. Or! 
razu zastrzegamy się, że nie 
jest to atak personalny. Nie 
jest to w ogóle atak. Pragnie­
my jednak podać do wiadomo­
ści publicznej, kto odpowiada 
za gospodarkę w Klubie, którv 
cały kraj uważa za symbol 
sportowej Łodz.i. 

W sam-ochodu.Jie eięt-a.rowym, sto 
jącym tu'i pro;y mecie scz,owowych 
m;<>tl"'L-OS·tw druż)·nowyoeh Pol;l<i 
dla l!·cencji III, spoty.kamy chowa 
jąoogo się przed des:?JC'Zem Elka 
G1„ab-o-w~·kie.g-0. 

- Co pan tu robi? 
- Czekaim na przyja0d moieh 

mł-0dszych kol-e.gów z Gwa.rdli.i w.air 
swaiws•kie,i. Chł>opcy wystart.owali 
.i ·dni z pierwsu;ych i niew<jtpJi,wie 
la•da chv;tH.a powinni przybyć na 
metę, Jestem OtPi<-kunem m!od'Lie­
ży. 

- P1zecież par:J sa•m je.st je'52Cze 

- Chł-0pcy jadą ba•rdzo dobrze i 
sądzę. że zajmą pierwS'Ze miejsce. 
Oto i -0«1i. J-es>tem prze·kon•any, ze 
żadn·a · z drużyn nie potrafi 
uzyskać lepszego cizaw od moich 
wycbowa1nków i z czystym sumie­
niem mogę już od.jechać do wa.r­
s:z-awy. 

Ele•k od,iechał oo st<>li.cy w prze 
k<:•~ani·u. że jeg>o dr·użyna odni<>sla 
zwyo'ęstwo. Okazało się. że byli 
kolarze lepsi od je~o wschowa•n­
l<ów, którzy za.jęli dopie•ro V miej­
sce. 

Lódzcy lekkoulleci pod opiekq 
·rrójka bod0i·a•n weżmle uclział w 

osta•tn'm pr.cxl Igrzys·kami ri,g.ru­
PO'"N"aoiu ka·din' oUmpijSlk:iej, jaf.t.ie 
ex! 17 lLpcia d.o końca sierpnda 
trwać będzie w Spale. Są t-0: Sa­
ła·cińska l Wi-e.ozorlkówn.a ornz 
miota·ciz Społe•m - T<l'wpik. Zwłasrz 
ce,a ten oS<tatni ma og.romne 
S'1'la•1se wyjatZld'U cl.o .R<Lym0u . a•le i 
o.bY'dwie nais:ze młode s.pri.n-terki 
m<:>gą w trakcie ob-oou zyskać oct­
row'eonie le~itymaoje d-0 udziaru 
w OHmpi•aidzie. 

Lato j ""t okrese·m i•n.teu sywtnej 

Kło·poły 
motorowodniaków 

Dr Dobrowolski wybiera sie 
na urlop. Kupił kajak z mo­
torldem. Dowiedział się jedńak, 
że do korzystania z tego sprzę­

tu na Ma,zt,troch t·rze·ba kanie­
czni.e otrzymać ·zaświadczenie 
u.koiiczenia kursu mot01'owod­
nego. 

W Łodzi do wudawania teon 
typu zaświadczeń upoważnio­
ny ;'est Klub Motorowodniaków 
mieszczący się przy ul. Piotr­
kowskie.i 272b. 

Dr Dobrowolski pośpieszy! 
pod wskazany adres i przepro­
wad.zi.l z kierownikiem. klub:.1 
rozmowę, z· której wynikło, źe 
kursów takich prze-prowadzić 
wspomni.any klub nie może -
(na przeszkodzie stoją „trud­
ności techniczne") wobec czeg'l 
nie ma mowy także o zaświad­
czenitt. Radził natomiast żeby 
jechać na jeziora ryzyko­
wać„. 

- A jak 
prctokól? 

spisany zostanie 

- To będzie mandacik. 
Kome-ntarze są zbyteczne. 

Jedni wydają rozporządzenia, a 
drudzy nic nie wiedzą o ich 
istnieniu lub nie są w stanic 
udzielić konkretnej i życiowe? 
rady. 

A wszystko to dzieje si<: w 
ramach propagandy tu.rystyki. 

(N) 

PZLA 
pl"a.cy sz.ko•leni.owej polskieh le<k­
ko.atletów. W trzech ośro<lt<.ach 
Pod okiem najwybi1.-1iejse,ych spe­
ców tej dys·cypliny od.bywać się 
będą z,grupowa1ia dla wszysotiki1ch 
utale•ntowany·c-h zaw0idnic:ze1k i 2.1a 
w-0cltników. 

Spala. jest oś1'0-cikiem przerz11.a= 
nym dla o!impijozyków i przy­
stZolY·<>h repr„zentan.tów k<:nkuren­
cii techoicznych (•ti:o.ki, r:uu.ty) 
oracz: dla siprinte.rów. 

W W•ak.ziu rozbiją tradycyjnie 
namioty śreckli-0- i dŁugo<lystan-
sowcy. . . 

D·O Spały na C'l'.gt'u.pQłwain1e soo.10-
rów ZCNS.t·a;ti powo·f.ani z Łodzi: Li­
chaws·ka (Włóknla•rz), Ludwieza.k 
(Start). Wos itiski (Społem) OT•alZ 
Kall>aot•etzyk (MKS LOWiC'Z). 

Dwu biegacu.y trenQwać będlzie 
pod kietiun.kiem Jain•a Mulaika w 
Wałcizu - Ki.sała i Furtofl{ (S.po. 
lem). Dl·a jrnni.orów prze!ZJOaC!l,ono 
wspa1niaiy <>Ś'r•oclek w Oliwie. JeSot 
to pra1wdiziwy raj <Ila S•porto·wców, 
a bl\stcooć mol"lĄ~ ctooaje ut'Olm po 
bytowi n•a zgiruipow-a1niu brening-0-
wym. Pojedzie tam 16 łódzkich 
juoi.c>rów. Barzylc-zuk. Maich1<12r~. 
Ga·worski i Ma.bczak ze St.a.rtu. Du 
I.'oóWW'l.·a. P[ł 1U6.1..,ki i Ja-ch'°""'i-crz z 
i\Ti'clize·wa, w,a,liń.r(.{.a i Kuciilsiki ze 
Społem, Sp::cha 0łówna i Ja~rnsiZJk.o 
z LKS, Ki.nde-1.a ors,,: Głowacki z 

Dawn, Fraser 
zapo,viada 
„swoią olimpiadą'' 

AZS, Gierczakówna z CC11cordi! 
r iotrków i GI1Za.nk•a z MKS Hele­
nów. 

P-O<Za tym na tren 'ng do Wał­
cza powOJain-0 trzech juniorów: 
Fus:s (ŁKS). Do·barski (Społ&11) i 
Ra·inert RKS Ru.da. 

Ta.k liczmy u.dział lóc117,kich lek­
koatletów ,;, centra.Jnych :z.grupo­
wa:liach jest je.,;rz,etz.e Je•dn)·m d-0wo 
dem nai!=!Ze.i tezy. iż \ wre1sz.cie ()o$ 
sie ruszyło w la 11aiSZ.ie.gta o•k:rę-e;u 
i po-woli utz.doloie•ni z,aiw.odn icy 
~wr.a.c-ają na sieb!-e uwagę selek­
ci0>nerów. Oby ta•k dalej! 

Dziś wyścig kolars~ti 
w Parku 
Poniatowskiego 

Dla Ue>;CZi'tlia akcentem sporlo­
wym ZLOTU GRUNWALDZKIE­
GO, l\lliędzynikotr.y Kluh Spo~'tO­
wy „POLESIE" orga.nizuje w 
o.bwod11)e za.mkniętym w PARKU 
PONIATOWSKIEGO pw..y U•l. Ze­
ro.m0k0'.ego. dz'ś o godz. 18 WYSCI­
GI KOLARSKIE dla za•wodr.i l<ów: 

') Llcencj.t IV i młodzieży i<rkol­
ne.1 nie pot<lada.,iące,i llcP,nr.Ji, na 
dy„t. 19.5 km (15 okr8żeń p0 1.:rJ1> 
metrów) z 1 J.ohn y m fi.n i·sriem pre­
mi.owa-.,~„m 11a 10 okrążen.iu. 

2) Licen.cji Ili, <na d~'stainsie 39 
km. (30 o-krążen po 1.300 metrów) 
z 2 l<>tn:vmi fi1ni8.'Z.a-mi premio·wa­
nYmi n.a 10 i 20 cl<rąż-:niiu. 

Zbiórka z~wodnlków, wyd•arwa­
nie numerów s•tairtowych orarz: 
S'Pr>IW'dtzen'e d-O•kttm·~r.itów o g.ociz. 
16.30 w Jo-ka·lu Miej&kieg,o Klubu 
Tenis.owego w Pa·n'<tu :P-0oia•tciw­
sk'<"'o przy obwodzie. 

START ) META przed pa•wilo­
nem Miejskiego Klubu TenisQ<\'.•e­

Sensaicyjną wia.Qomość zamiesz- go. 
C1l;a sporlc>wy d:z1ennl•k fra•nc<Uski Dla zdobY'wców trzech p.'"'MV· 
L'Equ.i.pe w 11ume1rz;e o; 13 bim„ szych miejsic w każd)'1TI w~·ścigu i 
Specj.a•1ny wysła.nn.i•k pa•rys\<:iej ~a ctl.a 2lWY·eięz.ców lcł\nY'Oh f.ini~ 
zety red. Henri G8!rcia poda.je, że przewiclz'ano na.grO"dy. 
Austr.a.Jljka Dawn F!"aser - naj- Po wy&c;gach ko.Jars1k'·ch o g.o­
szy!>sza pływa.ctzlka wszechcrz.asów d'Z'inie 20 <Ul ke>ro'"' c~nh"a·'nv·m 
- zapowiada genera1Lny szturm na MKT <>dbedro'e się POKAZ GTh!­
zl·ot-e meda.!e w Rzymie. Oswiad- NASTYCZNY. 
=vla ctna. że prag):l.ie zdobyć na O g·om. 2Q.:IO na lrorcie ce·M·r•·l­
Olt•mpia•d:Zie pięć zrotyeh med1ah nvm MKT wyś"r'e1"l·••'1:V hedr„'e 
w kcmkure.n•OjR.Ch: 100 1 400 m do film nr<>d. fr~tlC „BOHATER LE­
w~Ln)'m. 100 m motylkowym wau. GII CUD7,0ZIEMSKIE.J". 
w S1ZJtMet.ach 4)(100 dow.o.lny.m i I BMP.ty <l·o '1abyda w t<:a·sach Pair 
4)(100 m 2lffit·ennym. ' ku Poni;i,f.0WS1ldego. 

Popatrzyłem w jego oczy rzekłem, bo dioodbbrniku, loecz gdzie g-0 mia!, nie wiedzia­
łem. Nikt w obozie nie wiedział. J" miałem 
jedynie przecz.vta~ komunikaty, nauczyć się ich 
na pamięć, bibułkę podrzeć i wdeptać w zie· 
mię. 

myślałem o ndm. 
- Potrafiłbym! 
- T-0 mi się podobasz! A gdybyś był na 

moim miejscu, a ja na twoim, strzeliłbyś do 
mnie? No, powiedz! 
Rzekłem bez. namysłu: 
- Strzeliłbym! 
Essman rykną! śmiechem i wykrztusił: 
- Zastrzelilbyś mnie jak psa? 
- Jak psa! 
Essman· znowu zarechotał. Smiał się długo. 

Bawił się karabinem, raz po raz z\\.'t'acając 
lufę w moim kierunku i trzymając palec na 
cynglu. Wiedziałem jednak, że nie strzeli. 
Gdy się w końcu uspok<tił, rzekł: 

- Podoba.sz mi się! Masz papierosa, a zmy­
kaj ·do pracy! - i podał mi otwartą papie• 
rośni cę. 

- Dziękuję! Nie palę! 
- Palisz, łajdaku, tylko nie chcesz wziąć i>d 

essmana! Bierz do jasnej cholery! za to, że 
mi się podobasz! 
Wziąłem I pos7.edlem do swoich kamratów. 

On pozostał pod jaśminem. Zaintrygowani 
kamraci dO"pytywali się, co chciało to bydlę, 
o co mu chodziło, o czym z nim rozmawia­
łem. Powiedziałem prawdę. Patrzyli na mnie 
nieufnie. Widocznie podejrzewali mnie, że 
stałem się jego szpiclem. 

Wojna miała się już ku końcowi. 
„Zurn~list, Karel Marek ze zlatej Prahy" 

codziennie przychod7.ił do mnie przed ukończe­
ni-em pracy i wręcza! mi pozwijaną bibułkę. Na 
bibułce były zanotowane n':.ijnowsze wiadomo­
ści radiowe. podchwycone z ra<lia moskiew­
skiego, sztokholmskiego, madryckiego, londyń­
sk.iego i zak()l!'lspirowa.nego francuskiego. Wie­
d2'iiałem, Karel Marek łapa! je na swoim ra-

Komunikaity głosiły rzeczy graniczące z c11• 
dem. 

Oto wali się „królesf.wo szatana", jak ta 
orzekł jeden z księży z bloku 28. 

Codziennie i co nOC'y przelatywały· nad nami, 
bardzo wysoko, eskadry angielskich i am..,ry­
kańskich bombowców. Niebo było błękitne, 
bulgotało metalicznym, dźwięcznym klanęorem, 
a na błękicie polyskiwa.ly srebrem bombnwC'e, 
ciągnęły za sobą bial-e smugi mgły. a łrnło bom­
bowców uwijały się czarne d:obne „Moskity''. 

Niebo było blęki.tną łąką, po łaĆe wlokły się 
cielne krowy, a kolo krc'iw biegły psy paster­
skie, jakieś czarne owczarki. 

Czasem taki Moski.t poszybował spiralą w do­
linę, przeleciał z wyciem nad nami i znowu 
wyniósł się pod niebo. 

Niemiecki „Flak", czyli artyleria prz.eC'iwlot­
nicza, poukrywa.na w zagajnikach, ~t!'7;el::ila do 
tamtych samolotów. W nocy ogromne macki 
refł.elctnrów s:r.ukały ich międ7.y gwiazdami, 
a pociski .. Flaku" wylatywały świetlista para­
bolą i usiłowały je strącić. Czasem strącały 
i za dnia, i w nocy. W nocy taki samolot za­
mieniał ~ię w płonącą pochodnię. I spadał. 

Czasem się rozsypywał i wtedy osobno spadały 
skrzydła, osobno kadłub. osobno ludzie. Ludzie 
spadali albo zabici. albn uwieziE'ni w kadłubie 
płonąc-ego samolotu, albo zawiesreni u spado­
chronów. 

Eskadry leciały dniem i nocą. 

IDalsz.·· ciąg na&tapi) 
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